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Dwie mouy gen. Rydza - Śmigłego 
''Jie ciasna z wadu, kiedu całe pole zagrożone. 
Wofskowi nie nędq wciągani do poliiuki" 
Naczelny Wódz rzuca hasło obrony 
P a ń s t w a — l a k o g ł ó w n e z a d a n i e c h w i l i 

bie organizacje w jedna tak, aby jedna z 
nich zniknęła, żeby istniała t y l ko jedna,' 
dlatego, że wobec innego charakteru i i i i 
nych celów, jakie sobie stawiają k o ł a 1 

pu łkowe i Związek Legionistów, każda 
z tych organizacyj ma swój odrębny 
charakter i nie moga sie ze soba mie
szać. Mówiąc kró tko, kola pu łkowe 
mają pracę nacechowaną charakterem 
w o j s k o w y m i cele, zwracające się bez-1 

pośrednio ku wojsku. Związek Legioni
stów ma cele o wiele szersze, dalej idą
ce. Za jmował się i trzeba, żeby się zaj 
mował i nadal pracą społeczno -. po l i ty 
czną, do które j ja wo jskowych służby 
czynnej nie chcę wciągać, bo 
NIE CHCE, Ż E B Y W O J S K O W I P O L I -

T Y K O W A L I . 
JEŻELI TRZEBA BĘDZIE P O L I T Y K O -
W A Ć , 

już j a będę p o l i t y k o w a ł 
(Owacyjne oklaski). 

A więc gdyby się jedną z tych orga
nizacyj zniosło, mie l ibyśmy uszczerbek, 
mie l ibyśmy marnowanie własnych sił, 
a tego szkoda, tego nie wófnó robić. Nie 
można więc łączyć tych organizacyj w 
jedną. Pozostawienie zaś — tak jąk by 
ło — dwóch organizacyj zupełnie od
rębnych, jak w iemy , doprowadza do 
tarć I ko l izy j . 

Zostawić więc tak jak by ło — nie 
można. Trzeba by ło więc wynaleźć ja
kiś sposób, k tó r yby z jednej strony po
zostawi.! dalej pewną samodzielność 

pracy i odrębność charakteru i typu pra
cy kół legionowych i Związku Legioni
stów, a z drugiej strony wyrzuc ić poza 
nawias tarcia i kolizje, o k tórych wspo
mniel iśmy. Być może, że można by ł o 
ten statut jeszcze lepiej przemyśleć i. u-
radzić, ale sądzę, że nic o to chodzi. Za
sadniczą rzeczą jest, cży ten statut-po
zwol i nam pracować, czy nie. Ja sądzę, 
że pozwol i pracować i to mnie wystar 
cza. Dochodzi ły do mnie odgłosy o go
rących dyskusjach i ścieraniu sie zapa
t r y w a ń , zwalczających się wzajemnie., 

o a tmosfe rze podnieconej 
M Warszawa. 24 maja. 

ku ? W a m y m zjeździe delegatów Zwią-
g, V e gjonis tów gen. Rydz-Śmig ły w y 

° s ' ł . następujące przemówienie: 
I , k o l e d z y ; Napewno mówi l iśc ie 

a yskutowaI iśc ie wczora j dość d łu -
(j, ' n a p e w n o jeszcze dziś będzie się 
w * * 0 mówi ło . Dlatego pozwólcie i mnie 
jS^c ić do waszych rozmów swoje 
Bert^ g r o s z e " . Nic będę mówi ł długo. 
„ y ^ mówi ł k ró tko i chcę używać jak-
„I Prostszych s łów, s łów niewie lk ich, 
81 h 8 ° ' l ł y m n ' e P r z y w ' 3 z y w a ' w a " 
dl 0 tego, co powiem, b y nie by ł o to 
nj™ m n i e ważnem, i nic dlatego, abym 
s

 e zdawał sobie sprawy z tego, że du-
ty^ flasze są wraż l iwe na wie lk ie sło-
cj .' i nie dlatego, abym sadził, że treść 
^ l a dzisiejszego, czasów, które przeży-
słń ^ ' m e Potrafi napełnić wie lk ich 
u ł ° w - Przeciwnie — dlatego nie będę 
«ywał w ie lk ich s łów, że 

^ M A TREŚĆ W Y S T A R C Z Y . GDYŻ 
JEST DOŚĆ W I E L K A . 

kj P

 n a D e w n o treści tej nie stanowią ta-
tyjj °zy inne statuty. Zupełnie szczerze 
tem P o w ' a d a m : nie przejmuję się statu-

nie o to chodzi. Moje zapatrywa-
cl* n a k w e s t j e statutowe sa naśtępują-
£ Po pierwsze nie ulega wątp l iwośc i , 
"l organizacja legionowa, skupiająca le-
^°nistów, ' jest potrzebna. Dlaczego? — 
° Wyniknie z moich późniejszych wy 
wodów. Po drugie nie ulega wątp l iwo-
' 3 że. z wy ją tk iem niewielk ie j ilości o-
n » u w ^ x v ^ z k u Legionistów i kolach 
lakowych są przecież ci sami ludzie, 
areszcie trzeci moment: jest rzeczą 
"emożliwą zlać zupełnie bez reszty o-

w związku z dyskusją nad t y m statu
tem. I tutaj powiem, że również się tern 
nie prze jmowałem. 

Dlaczego? Dlatego, że zbyt długo 
i zbyt dobrze was znam, zbyt dobrze 
pamiętam nasze spory — powiedzmy — 
na temat konia, spowodu siodła 1 innych 
rzeczy, gdy wchodz i ł y w grę najważ
niejsze s łowa i gra ły temperamenty. 1 
równocześnie pamiętam dobrze, jak k i l 
ka godzin po takiem starciu przec iwni 
cy szli obok siebie ramię przy ramieniu 
przec iwko śmierci , umiejąc odróżnić 
rzeczy ważne od rzeczy n ieważnych. 
A CZY DZIŚ JEST CZAS NA Z W A D Ę 

O M I E D Z Ę W T E D Y , K IEDY C A L E 
P O L E ZAGROŻONE? 

Czy dziś jest czas dopatrywać się nie
dociągnięć w statucie, dopatrywać, się 
jakichś drobnych szczelin wtedy , kiedy 
są ogromne w y r w y w rzeczach waż
niejszych, aniżeli statut i gdy już nie 
chodzi o to, aby zapchać jakoś te w y r 
w y , ale żeby s tworzyć duże nowe po
zy t ywne wartośc i (Oklaski) . 

A więc, lak powiadam, ja sie tern nic 
prze jmowałem. 

Sformułuję kró tko pytanie, na które 
musimy sobie dać dziiś odpowiedź: czy 
chcecie obywate le w sposób zorganizo
wany pracować dla Polsk i? (oklaski, 
wszyscy wstają). 

. Koledzy! Wierzę głęboko w wasz 
•'nstynkt żołnierski , k tó r y nas ty lekroć 
prowadzi ł do zwyc ięs twa w.bardzo cię
żkich warunkach i dlatego zwracam się 
do was: spójrzcie na nasza wschodnią i 
zachodnią granicę i przeprowadźcie so
bie krótk ie porównanie między tem co 
jest u nas, a tem, co za zachodnią i 
wschodnią granicą. W tem porównaniu 
nie będę wam mówi ł o statystyce prze
mysłu i handlu, o statystykach takich, 

j czy innych, nie będę w a m mówi ł o u-
zbroieniu, o bogactwach naturalnych, o 
innych wielkościach i cyfrach. Chcę 
ty lko na jeden moment zwróc ić uwagę, 
na drogę, na które j napewno możemy 
dorównać naszym sąsiadom. Jest to 
sprawa 

zorganizowani kierowane' woli ludzkiej 
Porówna jmy jak ta sprawa u nas w y 
gląda li jak wyg ląda u naszych sąsia
dów. 

Koledzy, ' porównanie to niedobrze 
nam smakuje, ono mą bolesną gorycz. 
Czy porównanie to nigdy wam nie spę-

1 cizalo z powiek snu nawet po dniu naj-
! twardz ie j przepracowanym? (głosy: 
i tak). Jak można organizować państwo, 
Jak można myśleć-o-uzdrowieniu czego
kolwiek w pańs tw ie -wtedy , kiedy svT-

' nie ma tej zorganizowanej, ..jednolicie 
k ierowanej wo l i . W imię ..czego., frzeba 

' ja, organizować? Czy w imię repero

wania jakichś 
Z B A N K R U T O W A N Y C H H A S E Ł P O L I 

T Y C Z N Y C H , 
czy w imię lepszego surduta na grzbie
cie, czy chociażby w imię tego, że każ
dy musi mieć kawałek chleba? Zapew
ne,'że trzeba się starać o to, by każdy 
nual ten kawałek chleba, to jest rzecz 

' sama przez się zrozumiała, ale .to jesz-
| czc nic wystarcza, to nic może być t y m 
na jwyższym celem, do którego my, pa-
miętajćć o sytuacji naszego narodu i 
państwa, musimy zmierzać. 

1 A wiec co? Uważam, że jedyuem 

naszem hasłem, które może być t y m 
pionom naszym mora lnym, jest 

H A S Ł O OBRONY P O L S K I 
(oklaski). Hasło to nie należy pojmować 
w sposób jednostronny i zwężony. Na
wet nie wystarcza to, co w tej chwi l i się 
dzieje, co zresztą jest budujące i wz ru 
szające, że gdzieś z zapadłej ws i jakiś 
cz łowiek przysy ła swoje ciężko zaro
bione grosze, czy z ło tówk i na fundusz 
uzbrojenia państwa. Nie chodzi tu o f i 
nanse ty lko , chodzi o ujęcie tego pro
gramu szerzej. Głęboko przekonany, 
że w t y m programie wszys tko się .znaj
dzie, że się znajdzie droga wy jśc ia z na
szych stosunków gospodarczych, że 
znajdzie się droga, k tóra nas doprowa
dzi do wyzwo len ia sił moralnych i 
twórczych, w narodzie, do skupienia ich 
do wy tworzen ia nowych war tośc i , k tó
rych nam tak bardzo potrzeba. 

Mam wrażenie, że to hasło obrony 
Polski jest jakgdyby potężnym łańcu
chem, k tó ry jest jednym końcem przy
twierdzony do Polski . Chodzi o to, aże
by jaknajwiccei dłoni chwyc i ło za ten 
łańcuch, trzeba go sobie przerzucić przez 
ramię i ciągnąć, ciągnąć, chociażby w 
k r z y ż a c h ' trzeszczało. (Oklaski), 

aby podciągnąć Polskę wyżej 
Nie na podstawie statutu, nie na pod
stawie zachcianek, kaprysów, ale na 
podstawie głęboko przemyślanej żołuier 
skiej twarde j wo l i . 1 tutaj n iema pobłaż
l iwości , nie można robić jak ich p rzy -
przążek, czy wyb ierać sobie uprząż, na-
przykładi jeden chciałby mieć bałabulską 
uprząż, drugi k rakowską, inny jeszcze 
jakąś inną. T y c h uprzęży jest w Polsce 
bardzo dużo i fantazji dużo. Niema w y 
boru, trzeba sobie powiedzieć: musisz 
stanąć tu w szeregach obok nas, jak 
brat, albo nie jestem bratem- (Oklaski). 

Niema, miłego przeżywania lub do
żywania, niema możności wyb ieran ia 
sobie co wygodniejsze i przyjemniejsze, 

JEST CIĘŻKI OKRES 
i on nakłada ciężkie zadania, surowość 
w wymaganiach i stawianiu żądań jest 
jednym z najbardziej zasadniczych ele
mentów w naszej dzisiejszej polskiej sy
tuacji. 

Koledzy! Trzeba umieć patrzeć p raw
dzie w oczy. Gdybyśmy uważal i , że 
Polska może l iczyć ty l ko na nas, mając 
trzydzieści k i lka mi l ionów obywate l i , to 
świadczy łoby to tragicznie o Polsce. 
W y , mając twarde, wyrob ione dłonie, 
jesteście • do tego przygotowani , aby 
pierwsi chwyc ić za ten łańcuch, ale 

OBOK W A S MUSZĄ S T A N Ą Ć INNI 
i w y musicie starać się o to, aby obok 
was stanęli wszyscy c i , k tórzy mają po
czucie si ły i chcą tę siłę oddać w rzetel
ną służbę Polsce, ojczyźnie, czy pań
stwu, jak kto wo l i . W y musicie znaleźć 
dla nich zależnie od sytuacj i przy jac ie l 
skie s łowo; albo twa rdy rozkaz, nie zna
jący żadnych względów ni pardonów. 
(Oklaski). 

(Dalszy ...cug na s$r t 2 7si). 
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Druga mowa gen. Rydza-Smigłego 
„ S r z e b a w y r z e c s i ę o s o b i s t y c h J a n t a z m " 

Warszawa, 24 maja. 
Po przerwie gen. Rydz-Smig ły w y 

głosił jeszcze następującą m o w ę : 
„Proszę ko legów, muszę jeszcze k i l 

ka s łów powiedzieć, przedewszystk iem 
dlatego, że nie mogę być na dalszym 
ciągu zebrania. Pozatem chc ia łbym 
jeszcze raz podkreśl ić jedną rzecz, o k tó 
rej już mów i ł em w swojem początko-
wem przemówien iu . 

Zdajecie sobie sprawę z tego, co się 
mów i ło i z atmosfery tu panującej, że 
odbywają się w te] chw i l i 

W A Ż N E I W I E L K I E RZECZY 
w naszein życ iu legionowem. Zasady te
go życia zostały s formułowane i przez 
statut i przeze mnie dość jasno i dość 
wyraźn ie . Podkreślam, to jeszcze raz 

albo macie zaufanie do k i e r o w n i c t w a 1, 
)ak powiedzia łem, chcecie p rzy łożyć 
swoją dłoń do ciągnienia Polsk i , albo nie 
(g łosy: chcemy). Jeśli d icec ie i macie 
to zaufanie, to w tak im razie zechciejcie 
postępowanie wasze do tego stosować-
Bo powiadam w a m , koledzy, zdając so
bie sprawę z tego, że chwi la jest ważna, 
zdając sobie sprawę z tego, że w y mo
żecie jeszcze dobrze pracować dla Po l 
ski i możecie być jej użyteczni , równo
cześnie wyc iągam z tego konsekwencje. 
Chcę, ażeby ten wys i ł ek by ł zorganizo
wany , a w ięc niema miejsca już, jak po
wiedz ia łem, na żadne przyprzążk i . Je
steście mi bl iscy, chcę z w a m i być, a l e 
wierzc ie mi , że ani na chwi le 
NIE O D S T Ą P I Ę NA C E N T Y M E T R OD 

T E J L INJ1, 

k tóra uważam na podstawie swego prze
świadczenia jako linię dobrą, nawet gdy 
by mnie miało pozbawić waszej sympa
t i i (g losy: nie, nie. Oklaski ) . Zechciejcie 
Wyciągnąć z tego konsekwencje. Żadnej 
demagogii, bo demagogja jest szkodl i 
wa , demagogja to nie nasza broń, bo w 
demagogji zawsze was wszyscy prze l i 
cytują. (Oklaski) i Ż A D N Y C H FANA-
BERYJ ANI F A N T A Z Y J . Powiedzia łem, 
że trzeba zacząć surowe życie, albo 
poddajecie się, chcecie iść, albo nie 
idziecie. Trzeba jasno i o twarc ie posta* 
w i ć sprawę — nikogo nie będzie się 
zmuszało: jeśli ktoś uważa, że ma swo
je własne podwórko lepsze, jeśli ktoś 
uważa, że ma swó] warsztac lk lepszy, 
jeśli ktoś uważa, że jedynie on jest roz
sądny, jedynie on kocha Polskę, inni jej 

nie kochają, ten może odejść od nas. 
(Oklaski) . 

Ale jeśli nie potraf icie zdobyć się n a 

porzucenie własnych podwórek i war
sztatów, jeśli nie potraficie karnie, b& 
zastrzeżeń z 
W Y R Z E C Z E N I E M SIE OSOBISTYCH 

F A N T A Z Y J , 
a tembardzlej osobistych perspektyw 
pracować w wspomnianym przez n in e 

k ierunku, w tak im razie należy soł>Je 

powiedzieć: Jesteśmy żołn ierzami, Któ
rzy wa lczy l i o niepodległość Polski, j ° 
Jest nasz zaszczyt, nasz dawny ty tu ł do 
s ławy , lecz Polsce dzisiejszej nie mam*! 
nic do powiedzenia, niech Inni w n' e ' 
przewodzą: (gołsy: nie — oklask i ) . 

Pułk. Adam Koc - komendantem naczelnym 
p o ł ą c z o n y c h o r g a n i z a c y j : Z w . L e g i o n i s t ó w i k ó ł p u ł k o w y c h 

Warszawa, 24 maja. 
(PAT) Wczora j , dnia 24 b. m. odbył 

się 13-ty wa lny zjazd delegatów Zw iąz 
ku Legionis tów Polskich, poświęcony w 
p ie rwszym rzędzie uchwaleniu nowego 
statutu, k tó ry zjednoczyć ma w nowej 
jednej organizacj i ca ły obóz leg jonowy, 
dotychczas działający w ramach zarów
no Zw iązku Legionis tów jak i kó ł pu łko
w y c h . To też zasadnicze znaczenie zjaz
du u jawni ło się zarówno w Jego l iczeb
ności, jak i podnios łym nastroju, w k tó 
r y m legioniści przystąpi l i do wspó lnych 
obrad w obecności naczelnego wodza ge
nerała Rydza-Śmlgłego, dotychczasowe
go prezesa kó ł pu ł kowych i pu łkown ika 
Walerego S ławka prezesa Zw iązku Le 
gionistów, goszcząc na s w y m zjeździe 
prezesa rady min is t rów gen. S ławo j -
Składkowskiego. 

Gospodarzem zjazdu by ł okręg sto
łeczny, k t ó r y zjazd technicznie przygoto
wa ł , a salę obrad w Resursie O b y w a t e l 
skiej pięknie udekorował godłami pań-
s twowemi i emblematami legjonowemi. 
Nad stołem prezyd ia lnym widn ia ło po
piersie Marsza łka Józefa Pi łsudskiego, 
którego pamięć na wstępie obrad na 
wniosek prezesa Zw iązku Legion is tów 
pik. S ławka delegaci uczcil i powstaniem 
z miejsc i dłuższą chwi lą skupionej c i 
szy. 

Następnie p łk . S ławek zaproponował 
jako przewodniczącego zjazdu gen-
Knol la-Kownackiego, k t ó r y skolei do 
prezydium powoła ł na zastępców w ice 
marszałka Kwaśniewskiego 1 p łk . Jura-
Ooizechowskiego, a jako sekretarzy p łk . 
Myszkowsk iego i sekretarza generalne
go mgr. Henisza. 

Skolei przewodniczący gen. Kno l l -
Kownack i udziel i ł głosu prezesowi 
zw iązku płk. S ł a w k o w i , k tó ry wyg łos i ł 
przemówienie, k tóre podajemy osobno. 

Przemówienie p łk . S ławka przy jęta 
gorącemi oklaskami. 

Na mówn icy stanął Wódz Naczelny 
gen. Rydz -Smig ły , powi tany przez że
branych powstaniem z miejsc i d ługo-
mi lknącemi oklaskami, które z r y w a ł y się 
raz po raz w czasie jego przemówienia, 
gdy zwraca ł się bezpośrednio do s w y c h 
starych żołn ierzy z wezwan iem, by w 
z w a r t y m ordynku stanęli do pracy dla 
Polsk i , Jej mocy I przyszłości . (Mowę tę 
podajemy na str. I-ej)-

Po k ró tk lem sprawozdaniu komisj i 
wery f i kacy jne j , z łożonem przez dyr . 
Wasunga — przystąpiono do g ł ów 
nego z a d a n i a z j a z d u , uchwalenia 
nowego statutu, którego zasady przed
s tawi ł p łk. Stanis ław Górsk i . N o w y sta
tu t przewiduje zachowanie w ramach 
jednej organizacji tak oddziałów i okrę
gów zw iązkowych , jak i kó ł pu ł kowych , 
określa wzajemną współpracę oraz po
zostawia znaczną samodzielność w speł
nianiu rozgraniczonych ściśle zadań. Na
tomiast w ładze naczelne są jednolite dla 
całej organizacj i . 

Na czele zw iązku stoi komendant na
czelny, w y b r a n y przez zjazd, Komenda 
naczelna składa się z 20 cz łonków, z 
k tó r ych 10 powołu je komendant naczel
ny, a 10 wyb ie ra zjazd na przeciąg 2 lat. 

N o w y statut został w przeddzień 
zjazdu uchwalony przez komisję statu
tową, złożoną z 16 prezesów okręgów 
Zw iązku Legionis tów i ty luż delegatów 
kół pu ł kowych i uzyskał aprobatę gen. 
Rydza-śmig łego. 

Zjazd przyją ł statut przez aklamację 
bez dyskusj i . Imieniem kół pu ł kowych 
oświadczył gen. Kruszewsk i , że koła 
pu łkowe zgłaszają swó] akces do Zwląz-
k̂ u Legionis tów. Burz l iwe oklaski całej 
sali i odśpiewanie „P ierwsze* Brygady'" 
podkreśl i ły wagę tego momentu. Następ
nie już na podstawie nowego statutu do
konano w y b o r u komendanta naczelne
go, k t ó r y m na wniosek płk- S ławka 
\t śród hucznych ok lasków został w y 
brany 

P L K . A D A M K O C . 
N o w y komendant naczelny stanął na 

t rybunie i w następujących s łowach zaa
pelował do legionistów: 

Panie Generale i Naczelny Wodzu , 
Obywate le ! 

Dziękuję za w y b ó r . Rozumiem przez 
ten wybó r , że jestem powołany do pra
cy twarde j I nieustępl iwej. M a m poczu
cie odpowiedzialności. Wszelk ich si ł do
łożę, żeby was nie zawieść, żebyśmy 
Wodzow i naszemu wierną służbę p rzy 
nieśli. 

Następnie na podstawie s ta tu towych 
uprawnień p łk . Koc powoła ł jako p ierw
szego zostępcę komendanta naczelnego 
gen. Jana Kruszewskiego, a do komen
dy naczelnej: gen. Olszynę-Wi lczyńsk ie
go, gen. Tadeusza Mal inowskiego, gen. 

j Kazimierza Schal ly 'ego, płk- Tadeusza 
JPelczyńskiego, p łk . dyp l . Zygmunta 
Wendę, p łk . dyp l . min. Juljusza U l rycha, 
p ik . dyp l . F i l ipkowskiego, p łk . Gróssek'a, 
ppłk. dyp l . Janusza Albrechta. 

Na wniosek komisj i matk i — złożonej 
z przedstawiciel i Zw iązku Legionis tów i 
kół pu ł kowych , przedstawiony przez 
gen. Kruszewskiego, w y b r a ł zjazd do ko 
mendy naczelnej: gen- dr. Zarzyckiego 
Ferdynanda, wicemarszałka Schaetzla 
Tadeusza, p łk . Dąbkowskiego Stefana, 
p ik. dr. Stefanowskiego Antoniego, p łk . 
dvp l . Świdzińskicgo Boles ława, p łk . Or 
skiego Stanisława, mj r . dr . Po lak iewicza 
Karola, posła Brzęk Osińskiego Michała, 
gen- Malskiego W ł a d y s ł a w a i mgr. He
nisza Emila. 

Do komisj i rewizy jne] : gen. Górec
kiego Romana, prezydenta Starzyńskie
go Stefana, wicemin is t ra Świtalskiego 
Ferdynanda, płk- Jakubowskiego Tadeu
sza, mjr . dr. Benedykta Stefana, dyr . 
Węglewsk iego Stanis ława i kpt . Abrama 
Adolfa. 

Do sądu koleżeńskiego: gen. dr. Krze-
mieńskiego Jakóba, gen. Dąbkowskiego 
Mieczys ława, prezesa dr. Hełczyńsklego 
Bron is ława, gen. Galicę Andrzeja, w ice - J go. — 
prez. dr. Graba-Łęckiego, płk- Maresza 

Teofi la, p łk . Korn i łowlcza Tadeusza, ^ 
Torunia Leopolda, dyr . Jarockiego P}°' 
t ra, dyr . Glińskiego Józefa, i Bartosik 8 

W ł a d y s ł a w a . 
Po kró tk ie j p rzerwie , a przed priT 

stąpieniem do obrad nad sprawozdanie^ 
Zw iązku Legionistów, zabrał ponowna 
głos gen. Rydz-Śmig ły , żegnając się 1 

legionistami. . 
Przewodniczący ziazdu gen. Knoll' 

Kownack i zwróc i ł się do opuszczającej 
salę zjazdu gen. Śmigłego z następuj*-' 
cym meldunkiem: 

Panie Generale, w Imieniu wahicg" 
zjazdu w y r a ż a m największą w d z i ę k ' 
ność Panu Genera łowi , że wz ią ł W* 
czynny udział w naszem zebraniu, a jed' | 
nocześnle radość, że w i d z i m y w Jetf° 
osobie ideowe p rzewodn ic two 1 naszef!0 

Wodza. 
Niech ży je ' generał Śmig ły (zebra" 1 

t rzykro tn ie powtó rzy l i ten okrzyk) -
W odpowiedzi gen. Rydz-Smig ły 

żegnał delegatów, mówiąc : Życzę wa" 1 

dalszej dobrej atmosfery i ż o ł n i e r s k i e j 
ujęcia tych wszys tk ich spraw, o k t ó r y ś 
jeszcze będziemy m ó w i l i . " (Oklaski) . , 

Sprawozdanie zarządu związku 1 

wniosek komisj i rewizy jne j o absolutom 
jum zostały przyjęte przez aklamacja 
przyczem przewodniczący imienie" 1 

zjazdu wś ród gorących ok lasków obc"' 
nych w y r a z i ł podziękowanie i w d z i e j ' 
ność p łk . S ł a w k o w i za dwunasto letn i 
pracę na stanowisku prezesa związku. 

Na tern obrady zjazdu zostały zakon' 
czone. 

Zjazd wys ła ł depeszę hołdownicza 
Pana Prezydenta Rzeczypospol i tej , ora* 
depeszę do pani Marsza łkowe j Piłsud' 
skiej i generała Kazimierza Sosnkowski e 
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Starcia socjalistów z endekami w Piotrkowie 
PochódTuruiPPSstarJsięzpochodem Str. Narodowego 
Policja zlikwidowała zajścia. — Kilka osób zostało lekko rannych 

P io t r ków , 24 maja. 
(PAT) W dniu dzisiejszym odby ł się 

zokazj i 40-lecia istnienia „S t ronn ic twa 
Narodowego" legalny pochód, k tó ry 
szedł na oznaczonej trasie. 

Jednocześnie u formował się pochód 
T L R - u , PPS, wś ród którego nie brak 
by ło ż y w i o ł ó w komunis tycznych I ten 
pochód szedł obok tamtego. 

Pochód „S t ron . N a r " l iczy ł około 500 
ludzi nmiejwlęcej taki sam by ł pochód 
turowców.. 

T u r o w c y , dążąc do rozbicia pochodu 
Stron. Nar. wznosi l i wrog ie ok r zyk i prze 
c iwko Str. Nar. jednocześnie starając się 
zatamować posuwający się pochód. 

Przy zbiegu ulic Słowackiego i Sien
k iewicza 

N A S T Ą P I Ł O P I E R W S Z E STARCIE 
P O C H O D Ó W 

i ogólna b i ja tyka. 
Z l i kw idowano ją jednak szybko przez 

silne oddziały pol icyjne, k tóre wobec 
groźnej podstawy socjal istów pochód ich 
z l i kw idowa ły . 

Po nabożeństwie Stron. Nar. zorgani
zowało wiec na placu Kościuszki. Tuta] 
nastąpiło 
P O N O W N E STARCIE D W Ó C H W R O 

GICH S T R O N N I C T W , 
przyczem socjaliści staral i się odebrać 
transparenty Str. Nar. z rąk narodow
ców-

Ten konf l ik t też został wk ró tce zl ik
w idowany przez policję bez użycia bro-

W obu wypadkach nie z a n o t o w a ^ 
poważnie] rannych, jedynie lekkie ob i * 
żenią, w czasie b i ja tyk i odniosło k i lka ° ' 
sób z obu pochodów. 

Wstrząsający wypadek ludo-
żerstwa w Argentynie 

Buenos Aires, 24 maja-
(PAT) Cała prasa zamieszcza w i a d 0 ' 

mość o wstrząsającym wypadku l u d ^ 
żerstwa w prowinc j i w San ta -Fe . Ct>0' 
r y umys łowo, k tó ry zbiegł z domu zdr° ' 
w ia w Montevideo zabił a następnie ug°' 
t owa l I zjadł 12-letnie dziecko. 
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M o w a p u ł k . 
Powszechne motanie opinii o mocny n a d -

k a „ ' ^ ó w i e n i e p łk . Walerego S ław-
,> 'd 10-Vm w a l n v m zieździe dcletra-

ł a w k a 
Przeciw partiom politycznym 

- -~-ym w a l n y m zjeździe delega 
'Ow Związku Legionis tów Polskich. 

Dzisiejszy zjazd ma uchwal ić nowy 
' a tu t , dostosowany do zmienionego 

^arakteru Zw iązku . Nastąpi potem po
s łan ie do nowych w ładz . 
• Przez 12 lat — z małą p rzerwą — 
°yłem prezesem związku, mam więc 
oowiązek na zakończenie przedstawić, 

" a Jakie to ry starałem się legionistów 
l l s tawić. 

,Nie będę omawia ł spraw organiza-
yjnych. Ograniczę się do przedstawie-

n i a tych rzeczy najważniejszych, k tóre 
Jak uważałem — m y legioniści po 

wyjściu z wojska miel iśmy obowiązek 
gnieść do ogólnego dorobku narodu. 

2 y C i e nasze i nasza praca przypad ły 
" a okres, k iedy w dziejach Polski zja-
r l s»e geniusz, k tó ry budzi ł s i ły i w y 
uczał k ierunek wszys tk iemu, co 
polsce pragnęło s łużyć. Jego myś l i 
^ e l t n o w a ł y tak i zakres, że t y l ko częś
ciowo i nic odrazu mogl iśmy jc p rzyswa 
I a c - Ale b y ł y one dla nas drogowska-
p C t". a oprócz tego b y ł y t y m nurtem i 
^adem g ł ó w n y m , do którego praca na-
^ a musiała się dostosowywać, i to za-
° w n o w praktycznem działaniu, jak i 

w założeniach pańs twowych . 
Przez lat wie le i wiele ' kole jnych 

e t apów pracowałem pod zwierzchnlc-
! * e m Józefa Pi łsudskiego. W dwuch 
^ r u n k a c h szły zawsze jego us i łowa-
' ' l a : jeden —- to pogłębić war tość t ych 
.? ruP, które już pracują — drugi to szu-
^ możl iwości dotarcia do 
lodowisk , aby s i ły 

nowych 
walczących po

mnożyć. 
Pominę rzeczy dawniejsze, a przy to 

czę fak ty w większości nam tu zebra
nym znane. 

Komendant wiedzia ł , że trzeba szu
kać dróg do duszy, do uczuć narodu nie 
przez nich, nie przez działaczy par ty j 
nych, ale drogi te b y ł y zatarasowane 
przez organizacje party jne, a wkró tce i 
przez odpowiednio dopasowaną konsty
tucję. 

Przeszkodą stają się prawa Rzeczy
pospolitej, a tych Komendant nie chce 
podważać. W ie , że bez powagi p rawa 
nie można s tworzyć dobrej organizacji 

Nie udało się, p rzewró t ma jowy stał 
się koniecznością, ale też w i e m y , że 
czas t rwania wa lk i zakres przemian, ja 
kie objęte zostały, b y ł y ograniczone z 
wo l i samego Komendanta. Nastąpił 
zwro t na drogę działania w ramach 
prawa. 

Przyznacie, koledzy, żc co do metod 
pracy nie zawsześmy by l i zgodni. Jak-
żesz silnie przejawiała się w nas chęć 
potępienia n iety lko pa r l y j i ich działa
czy, ale i tej ogromnej większości spo
łeczeństwa, k tóra ich w p ł y w o m ule
gała. Jakżeż w w ie l k im stopniu chęć 
zamknięcia się w naszem własnem gro 

państwa. Odrzuca więc metody dz ia ła - ln le zasłaniała nam rozumienie, że p rzy -
nia rewolucyjnego, jakiemi pos ług iwa- ' szłość Polsk i dopiero w t e d y będzie mia 
l iśmy się dla podkopywania i ła mocne podstawy, gdy znajdzie opar-

BURZENIA P O T Ę G O B C Y C H . j cle o cały naród. 
A b y ponad zaporę, stworzoną przez i Gdy się o t w a r ł y możl iwości wejścia 

partje pol i tyczne do społeczeństwa do- do izb ustawodawczych, starałem się. o 
trzeć, aby dla nowej treści, narastającej! ile to w mojej by ło mocy wprowadz ić 
w nowych warunkach drogę utorować j tam względnie dużą ilość uczestników 
do duszy narodu — potrzeba czasu i po 
trzeba pracy. 

Do tej pracy zostałem w 1923 roku 
przez komendanta przydzie lony. W 
1924 r. zostałem prezesem Związku L e 
gionistów. Związek by ł wprawdz ie or
ganizacją słabą, ale rozumiałem, że w 
tej gromadzie najwięcej znajdę takich, 
k tó rzy państwu a nie part j i go tow i bę
dą służyć i k tó rzy dadzą swó j w y s i ł e k ! 
aby Komendant z Jego odosobnienia w 

naszych walk z szeregu bądź legionów, 
bądź P. O. W . Chodzi ło o to, by 
głos służby na rzecz państwa tam się 
zmierzy ł z w r z a w ą swa rów par ty jnych 
by się pokusi ł o przewagę. 

Słyszałem wiele uwag k r y t ycznych 
na temat naszej pracy w sejmach. Ze
s tawmy jednak w y n i k i , a będziemy 
wiedzie l i , że coś zostało dokonane i coś 
się zmieni ło. 

Przedtem społeczeństwo słyszało 
Sule jówku wróc i ł do k ie rown ic twa p a ń - ' t y l k o kłótnie party jne, widz ia ło c h w y t y 
s twem. j spryciarskie i rozumiało, żc widać taką 

W i e m y , jak długo t r w a ł y i jak w ie l - i j es t zwyk le praca pol i tyczna izb usta
lcie b y ł y zabiegi Komendanta, aby P o l - ' wodawczych . Nie zachwycało się tern, 
skę ratować, ale p rawa nie naruszyć. ale myślało, 'że to tak już być musi. S ły 

szało ciągle obietnice i jeszcze w nie 
w ie rzy ło . 

Dzisiaj zaczyna rozumieć, że w tej 
pracy może być troska o państwo i za
czyna patrzeć nic na treść obietnic, a 
na podpis. 

Wstrząśnięte zgonem Komendanta 
przeżyło g łęboki niepokój o ju t ro . M o 
że silniej niż k iedyko lw iek zespoliło się 
z losami państwa. B y ł o już inne, niż w 
czasie bo jów leg ionowych, czy w y p r a 
w y k i jowsk ie j . Powszechne 
W O Ł A N I E OPINJ I O M O C N Y R Z Ą D 
by ło wy razem przemiany, jaka nastą
pi ła. 

To zespolenie się społeczeństwa z 
państwem, jakie w ciągu lat ostatnich 
się pogłębiało, pozwol i ło na gruntowną 
reformę ustroju państwa i na podstawie 
zasady,' nie jako zwro tu retorycznego, 
ale Jako podstawy ustro jowej , iż pań
s two polskie jest wspólnem dobrem 
wszystk ich obywate l i . 

W i e m y , jaką wagę p r z y w i ą z y w a ł 
Komendant do konstytucj i , jak pragnął, 
by p rawo podstawowe, na k tó rem bę
dzie się mógł oprzeć porządek rzeczy 
w państwie, by ło dobre. 

Konstytucję akceptował I podpis 
swój po łoży ł . 

Na tern prawie 1 na obyczajach, o 
k tó rych wiele mówi ł , musi być zbudo
wana dobra organizacja Rzeczypospol i
tej . Od jej sprawności zależeć będzie na 
sza siła i nasza przyszłość. 

Ja kończąc swoją rolę, pragnę po
dziękować w a m koledzy za ty loletnia 
współpracę. 

Rewizje w lokalach Stronnictwa Narodowego 
C o s i ę s t a ł o z p i e n i ę d z m i , z b i e r a n e m i n a r z e c z „ b i e d n y c h n a r o 
d o w c ó w " ? — W ł a d z e n a t r a f i ł y n a n i e d o k ł a d n o ś c i w k s i ę g a c h 
Nocna wizyta policji w mieszkaniu ad w. Kowalskiego i parogodzinna r ewizja w „Orędowniku'1 

W ciągu nocy wczorajszej , t. j . z so-
, o t y na niedzielę, dokonały władze 

7 nieczcństwa rew izy j w placówkach 
1 / onn i c twa Narodowego i u p rowody -
ró\v tego ugrupowania w Lodz i . 
. Tło tych rew izy j , k tóre da ły mater-

obciążający czo łowych działaczy 
V l r °nn ic twa Narodowego, przedstawia 

> l c iak następuje: 

pewnego czasu prowadz i ł „O rę -
|°wnlk" agitację na rzecz zb iórk i dla 
, l c dnych cz łonków St ronnic twa Naro-
° w e g o i dla rodzin, osadzonych w 

peszcie lub więzieniu w ichrzyc ie l i en-
- 0 , .k ich. Zb iórką k ie rowa ł zarząd ukrę -
? / ^ y st ronnictwa, a w szczególności 
; v ° Prezes adw. Kowaisk i , sekretarz 

. F a l s k i i sp . ^ j j i u ie do tej kwes ty de-
e i ° w a n y kupie 

Q d y fak 

nie została zalegalizo-zbiórką, k tóra 
wana. 

Ustawa z dnia 15 marca 1933 roku 

Narodowego, w mieszkaniu adw. Ko-1 Również szczególnie dokładna by ła re 
walskiego, w mieszakniu kupca Hędze- ' w iz ja w mieszkaniu adw. Kowalskiego 
lewskiego i w mieszkaniu sekretarza! W, . . . . . 

„ i * r> . . , Wspominal iśmy, iż rewiz ja miała je- . 
zarządu okręgowego - G ą g a l s k i e g o - j ^ ^ m k w J a d z d 1 0 zbiórkach publ icznych przewiduje bb 
Rewizja w redakcji „Orędown ika zaję-; _ 
ła szczególnie dużo czasu i by ła b. do- , 
k ładna: funkcjonariusze wydz ia łu śled- P r z y slabem t rawien iu , ma łokrw is 

! \ v iem konieczność zgłoszenia publicz-
I nych zbiórek ofiar w gotówce lub w na 

Ul tscie zbiórko pieniężną 
l;idom 

Hędzelewski . 
że endecy p r wadzą w 

choro i t r t r z e n a p e w i e n z £Óry określony cel i 
czego pod k ie rown ic twem komisarza władz, ta 
pracowal i w t y m lokalu około pięciu j czyrakach naturalna woda gorzka! sama ustawa upoważnia władze do roz-
godzin bez p rze rwy . Zakwest ionowano Franciszka - Józefa reguluje tak ważne | ciągania kont ro l i nad w p ł y w a m i z ta-
księgi, dowody , kwi tar jusze i wykazy , działanie kiszek. Zalecana przez lekarzy 

Strajk we Lwowie zlikwidowany 
Robotnicy miejscy uzyskali 10 proc. podwyżkę 

L w ó w , 24 maja | wyższenie wynagrodzeń najniżej p lat-
Dziś popołudniu z in ic ja tywy s t ra i - , nych p racown ików dziennych o 10 proc. 

kujących p racown ików miejskich odby- j Po konferencj i przedstawiciele pra
ła się w ratuszu konferencja z przed- cown ików udali się na ogólne zgroma-
stawic ie lami p racown ików miejskich, w-dzen ic p racown ików, na k tó rem około 
której' miasto reprezentowal i : prezy- północy uchwalono bezzwłoczny po-
denł miasta dr. Ost rowsk i ; w iceprezy- j w r ó t do pracy. P racown icy zak ładów 
dent dr. W e r y ń s k i , W toku konferencj i 'czyszczenia miasta jeszcze w ciągu no-
przedstawicielc p racown ików w y k a z a l i ' cy uprzątną ulice, k tóre wskutek 4-ro 
dość dużą wstrzemięźl iwość, zaś prezy \ dniowego strajku u leg ły znacznemu za-
dj'um miasta podtrzymało wprawdz ie ,śmiecen iu . 
swe poprzednie stanowisko, zgodzi ło Tern samem strajk został z l i kw ido-
się jednak dodatkowo jedynie na pod- wany . 

Spotkanie na Atlantyku 
d w u c h p o l s k i o l i o k r ę i ó w 

lós.r.di' Jo 
ości wr.tJi. c lc iźało się. że w y -

( ; „ ? a n e p rzy tein ze/.wokr. ie Sta:> <i\va 
a z k i e g o ni: 1 ; ' f ' t a !o udzielone i, że 

| e k ra jący datk i nie zwróc i l i się wogó-
0 takie zezwolenie do w ładz adminl-

S t r a c y j n y C h . 
W tych warunakch, w y k o n y w u i ą c z 

Dow U s t a w y "kontrolę nad zbiórkami 
hcznemi — władze dokonały rewiz j i 

y p ° d a r k i funduszami, osiągniętemi z 

flcS? T * l Z a r Z ą d o k r c g o w y S t r o n - Warszawa, 24 maja, 
p N a r o d o w c g o . (PAT) W dniu wczora jszym na At lan 

Ho v i z ] c Przeprowadzone zostały w , t y k u nastąpiło spotkanie dwóch polskich 
cy. niemal jednocześnie, w następują- 's tatków moto rowych .Batorego" i „ P i ł -

Vch biurach i mieszkaniach: w redakcji 
^tejszej f i j j j dziennika „O rędown ik " , w 

l e dzib ie zarządu okręgowego Stron. 

sudskiego". 
Po wymian ie depsze gratu lacyjnych 

przez oba statki zatrzymano maszyny, 
a ork iest ry-odegrały bysmy/pójsku ame

rykańsk i i duński. Następnie „P i ł sudsk i " 
okrąży ł „Batorego" , poczem statki p ł y 
nęły przez długą chwi lę obok siebie, a 
kapi tanowie wymien ia l i przez tuby po
zdrowienia. 

Spotkanie to w y w o ł a ł o wśród pasa
żerów i załogi obu statków entuzjazm. 

k ich zbiórek i wreszcie w art . 11 prze
widu je kary administracyjne za w y k r o 
czenia. 

W toku rew izy j , mających jedynie 
charakter kont ro l i w ładze nat raf i ły na 
niedokładności w księgach i na brak do 
wodów, w jaki sposób zebrane pienią
dze zostały zużytkowane. W tych wa 
runkach władze, rozpoczęły dalsze do
chodzenia, celem stwierdzenia, czy nie 
miało miejsce roztrwonienie grosza pu
blicznego. 

Katastrofa szybowcowa 
w Poznaniu 

Znana pilotka ranna 
Poznań, 24 maja. 

(PAT) Wczora j popołudniu' na lo tn i 
sku cywi lnem w Ł a w i c y pod Poznaniem 
w y d a r z y ł a się katastrofa lotnicza.. M ia 
nowicie szybowiec „Komar S. G." , w łas
ność aeroklubu poznańskiego, runął z w y 
sokości około 40-tu met rów na ziemię, 
grzebiąc pod sobą znaną pi lotkę Mar ię 
Hrynakowską. Aparat został doszczętnie 
rozbi ty. P. Hrynakowską doznała poważ 
nych obrażeń, jednak życ iu je j nie grozi 
niebezpieczeństwo. 
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WOJSKO W A L C Z Y Z ARABAMI W PALESTYNIE 
Atak bombowy na statek w Tel-Avivie. — Aresztowanie 20 przywód
ców strajkowych. — Arabowie z Transjordanji zamierzali wtargnąć do 

Palestyny. — „Czarna Ręka" grozi żołnierzom angielskim 
Wykrycie zamachu na Wysokiego Komisarza gen. A.Wauchopea 

Jerozol ima, 24 maja 
W i e l k i t łum uzbrojonych arabów 

przypuści ł dziś sz turm do więzienia 
Nur El Szam w pobl iżu Tu lkarem ce
lem uwolnienia aresztowanych arabów. 
Doszło do 
K R W A W E G O S T A R C I A Z W O J S K I E M 
które odparło atak i puściło się w po
goń za arabami, uc iekającymi w kierun 
ku Hedera. Arabowie u k r y l i się w oko-

(Specjalna mlu±ba Informacyjna „Republiki") 
Palestynę. Rząd jest związany honoro- stosować wobec Monhatan czy Flory* 
w e m zobowiązaniem głoszącem, że w l - dy . Faktem jest natomiast, że im wie" ' 
nlen on popierać poddaną kont ro l i Im l - szy jest r ozwó j nauki I techniki , t e * ' 

Rząd poczyni ł k rok i , b y wzmocnić bez
pieczeństwo ludności żydowsk ie j na 
przedmieściach Jerozol imy a szczegól
nie w Bet Hakerem. Na mocy zarządzę 
nia wysok iego komisarza l iczba po l i 
c jantów w Palestynie z dniem 1 czerw
ca będzie zwiększona o 500. 

T y m c z a s o w y burmist rz Jerozo l imy 
adw. Auster zgodnie z poleceniem W y 
sokiego Komisarza rozwiąza ł u m o w y z 

licach górsk ich, skąd nadal ost rze l iwal i f i rmami , k tó re nie w y k o n a ł y kont rak tu 
wo jsko. W w y n i k u wzajemnej strzela
niny jest w ie lu rannych po obu s t ro
nach. Wedle dotychczasowej relacj i za
b i ty został jeden żołnierz angielski. 

Na ul icy w Jaffie odby ła się w ie lka 
demonstracja arabska. Po zaciętej w a l 
ce wojsko rozproszy ło demonstrantów. 
Podczas starcia 
S Ł Y C H A Ć B Y Ł O S T R Z A Ł Y A R M A T 

NIE. 
1 iczba ofiar nie jest narazie znana. A ra 
bowie rzuci l i dziś z łodzi dw ie bomby 
w k ierunku statku niemieckiego, k t ó r y 
zarzuci ł ko tw icę na wodach w Te l A w l 
w ie , celem roz ładowania t ransportu to 
w a r ó w . B o m b y chyb i ł y i nie przeszko
dz i ł y w pracach roz ładunkowych . 

Wed le ogłoszonego dziś oficjalnego 
komunikatu, miasto Neblus ogarnięte 
jest ruchem powstańczym. Angielskie 
O D D Z I A Ł Y W O J S K A Z O S T A Ł Y ZA

A T A K O W A N E 
przez arabów ze wszys tk ich st ron. 

S t rza ły posypały się z wąsk ich ul i
czek I z dachów. Sytuacja by ła tak nie
bezpieczna, że wo jsko by ł o zmuszone 
opuścić miasto. Dopiero po ot rzymaniu 
pos i łków w k r o c z y ł o znów do miasta I 

spowodu st ra jku arabskiego. Burmis t rz 
arabski dr. Chaldi , k t ó r y od k i l k u . d n i 
nie urzędował , zasłaniając się chorobą, 
dziś nieoczekiwanie p r zyby ł do magi 
st ratu i rozpoczął urzędowanie. 

L O N D Y N , 24 maja. 
Omawia jąc sytuację w Palestynie, 

organ part j i l iberalnej „ N e w s Chron i 
c ie" pisze: Trudno dyskutować nad 
g ł ó w n y m punktem obecnego sporu o 

grację żydowską do Palestyny — i te
go zobowiązania rząd nie może obró
cić w niwecz- Żądanie arabów w y r a ż a 
jące się w ws t r zyman iu Imigracj i ż y 
dowskie j jest równoważnem żądaniu 
złamania przez rząd b ry t y j sk i wiążące
go go s łowa. Jak ieko lw iek mia łoby 
być rozwiązanie problemu palestyńskie
go, nie może niem być rozwiązanie po
legające na zaspokojeniu wspomniane
go żądania arabskiego. 

L O N D Y N , 24 maja. 
Prof. L. B. Namier (b. radca p raw

ny Agencji Żydowsk ie j ) zamieści ł l ist 
w „ T i m e s " , w k t ó r y m polemizuje z ar-
gumenetem jakoby pojemność Palesty
ny by ła nader ograniczona. Ten sam ar
gument możnaby by ł o w roku 1760 za-

Przywódcy arabscy zesłani 
do miefseowosci pustynnych 

Jerozol ima, 24 maja. 
(PAT) Zarządzenia dotyczące ruchu 

ko łowego i przymusowego miejsca po
by tu l icznych p r zywódców arabskich, 
poczy tywane są jako ob jaw przejścia 
w ładz po l icy jnych do po l i t yk i silnej ręki-
W y s o k i komisarz b r y t y j sk i w y z n a c z y ł 
zastępców - ż y d ó w na zajmowane do
tychczas przez Arabów stanowiska bur
m is t r zów w Jerozol imie, Naplusie i He* 
bronie. W Haif ie wybuch ł częściowy 
strejk po r towych robotn ików arabskich; 

Władze mandatowe zesłały głośnego 
przywódcę strejku adwokata Sidki Bey 

p rzywróc i ł o porządek. Wo jsko jest sta ba jam i na roczny pobyt do malej rniej-
Ic w ostrem pogotowiu 

Zgodnie z rozporządzeniem rządu 
A R E S Z T O W A N O 20 P R Z Y W Ó D C Ó W 

S T R A J K O W Y C H . 
Aresz towanych rozesłano do różnych 
zapadłych w s i , gdzie znajdują się pod 
nadzorem pol ic j i . Szczególne zarządze
nia wydano celem ochrony budynków 
rządowych, a w p ie rwszym rzędzie cen 
feralnego gmachu administracj i , w k tó 
r y m urzęduje w y s o k i komisarz. 

Samorządy Nabli isn i Chebronu 
Micznie og łos i ły dziś, że zgłaszają 

p r zywódców Arabów Saleh Abdo został 
zesłany do Khan Yunls w pustyni , spra
wozdawca zaś robotniczego pisma „ A l 
A h r a m " do Jerycho. Jeden z cz łonków 
rodz iny Nashaglbl, k tóra o d g r y w a dużą 
rolę w pol l tycznem życ iu Palestyny, 
Takhr l-Nashas, o t rzymał polecenie zg ła
szania się przez przeciąg roku t r z y k r o t 
nie w ciągu dnia w urzędzie po l i cy jnym. 

Najwyższe pol i tyczne władze arab
skie zebra ły się dzisiaj celem naradzenia 
się nad sytuacją. 

Zaniepokojenie budzi tu również k w e 
stia, k to będzie następcą bry ty jsk iego 
min is t ra ,ko lon i j Thomasa-

scowości w okolicy. Hebronu. Jeden z 

Anglia ponosi odpowiedzialność 
za wypadki w Palestynie — pisze prasa wioska 

R Z Y M , 24 maja. 
Cała prasa w łoska komentuje of i 

cjalnie komunikat rządu zaprzeczający 
stanowczo, jakoby W ł o c h y m ia ły jaką
ko lw iek styczność z rozruchami w Pa

pu- j festynie. 
ak - | Prasa półurzędowa zarzuca rządowi 

gdyż „p rowadz i niebezpieczną grę w 

Paryż , 24 maja 
(Pat) Dzisiejsze uroczystości i de

monstracje ku czci of iar komuny parys
k ie j w roku 1871 mia ły naogół przebieg 
spokojny. O lb rzym i pochód socjal istów 
i komunis tów przedef i lował przed m u 
rem, pod k t ó r y m rozstrzel iwano ostat
nich komunardów. Oklaskami i owacja
mi w i tano def i lu jących. Szczególnie go-

c3r, do stra jku arabskiego. Te ro ryśc i : angielskiemu, że sam ponosi odpowle-
ucih dziś bombę na kino w Haji ie, 'dziaIność za rozruchy w Palestynie, 

jednak n ik t nie ucierpiał . Konsul f ran
cuski w Jerozol imie, k t ó r y jest dzieka
nem korpusu konsularnego w Jerozol i 
mie zaprosi ł dziś na 
NARADĘ W S Z Y S T K I C H K O N S U L Ó W 
\ 'arada pozostałe w zw iązku z sytuacją 
v k / : j u . Mają na niej zapaść uchwa ły , 
-^ lem podjęcia obrony życ ia i mienia 
r h y w a t e l i państw obcych w Palesty
nie. 

Rzad miał o t rzymać informacje, że 
teroryśc i arabscy 
SZYKUJĄ Z A M A C H NA W Y S O K I E G O 

K O M I S A R Z A 
i innych dygn i ta rzy rządowych . Sy tu 
acja w kra ju jest bardzo napięta. Te ro 
ryśc i arabscy usiłują zerwać łączność 
między poszczególneini oddziałami w o j 
ska i w y w o ł a ć zamieszanie. 

W Nabius rozrzucono u lo tk i angiel
skie podpisane przez „Czarną Rękę" , 
k tóra ostrzega żołn ierzy angielskich 
aby nie ukazywa l i się na u l icy , jeśli Im 
życie Jest mi łe . Połączenia telefoniczne 
z osiedlem Emek Hefer przerwane zo 
sta ły przez te ro rys tów. W ie l k i oddział 
wo jska wys łano na granicę Pa les tyny 
i Transjordanj l w k ierunku mostu Al len-
b!ego na Jordanie. Krążą pogłoski , że 
arabowie z Transjordanj i 
Z A M I E R Z A L I W T A R G N Ą Ć D O P A L E 

S T Y N Y 
i pomóc arabom palestyńskim. W ciągu 
dnia dzisiejszego zniszczono w os ie- l 
dlach żydowsk ich oko ło X0.00. drzew* 

k ra ju manda towym, k t ó r y mu powie
rzono" . Wed ług „Giornale d ' l ta l ia " gra 
ta polega na sianiu nienawiści między 
różnemi odłamami ludności, śród k tó 
r y c h Angi ja pragnie odegrać rolę a rb i 
tra. Rozruchy i prze lew k r w i są skut
k iem tej po l i t yk i zaś W ł o c h y ani bezpo
średnio ani pośrednio żadne] odpowie
dzialności za te w y p a d k i nie ponoszą. 

bardziej produkcja zależna jest od e ' e ' 
mei i t i i ludzkiego coraz mnie] zaś od 
runków natura lnych. 

Jerozol ima, 24 maja-
Żydowska rada narodowa o g ł o s i 

deklarację, w które j zapewnia o pokoi"' 
w y c h nastrojach ż y d ó w w Palestyn' e ' 
k t ó r zy pragną jedynie pracować nad o*' 
budową kra ju . Deklaracja zawiera w 
szym ciągu protest p rzec iwko antysen"' 
ck lm ekscesom 1 w y r a ż a nadzieję "? 
możl iwość zgodnego pożycia z Arabafli'' 

Barykady w Jerozolimie 
Jerozol ima, 24 maja-

(PAT) W meczecie Omara zamknie' 0 

się wczora j w ieczorem 3000 muzułnW' 
nów. Pol icja obstawi ła wszystk ie wy)' 
ścia. W Nablus na k ró tko przed godzi'" 1 

policyjną manifestanci ., 
U S T A W I L I NA D R O D Z E B A R Y K A D ' ' 
Oddział pol ic j i , k t ó r y przystąpi ł do zbu; 
rżenia ba rykady , został zaatakować' 
kamieniami, wobec czego zrobi ł użyt^' 1 

z bron i . L iczba rannych jest nieznan 3" 
Manifestanci, k tó rzy nieśli z sobą pet}" 
cję, zawierającą postulaty A rabów, roi' 
proszeni zostali przez policję. W czas'0 

starcia ranni zostali dwa j pol icjanci: a"' 
gielski i arabski . 

W szeregu miejscowości północne) 
Palestyny donoszą o napadach na dro
gach- . 

Stan wyjątkowy w Jaffie 
Jerozol ima, 24 maja-

(PAT) Ubiegłej nocy na kolon] ! KfeJ 
Jawetz n i e w y k r y t y sprawca zabił po!1' 
cjanta arabskiego. Na drogach i kolejac'' 
zarządz i ły w ładze wzmożony n a d ^ f 

policj i i wojska. Wszyscy właściciele s?' 
mochodów muszą ponownie rejestrowa 0 

swe w o z y celem ułatwienia władzo^ 1 

kont ro l i . Oprócz Jerozol imy stan wyia* ' 
k o w y obowiązuje równ ież w Jaffie 1 N8' 
blus. ^ 

WALKA TROCKISTÓW Z KOMUNISTAMI 
n a ulicacli P a r y ż a 

rąco w i t any b y ł prezes B lum oraz de 
putowani komuniści . Drobne zajście w y 
buchto t y l ko w czasie defi lowania 
przed murem straceń. 

Pomiędzy t rock is tami a komunista
mi doszło do krótk ie ] b i ja tyk i , w czasie 
które] wszys tk ie sztandary i transpa 
renty komunis tów zostały podarte 1 po 
niszczone. 

Groźba przesilenia 
w Szwecji 

Sztokholm, 24 ma Ja 
(Pat) Niektóre dzienniki uważają ^ 

możl iwe, iż w ciągu czerwca nastuP 
przesilenie rządowe, w y w o ł a n e tA1' 
dneściami, jak iś u j awn i ł y się w rok 0 ' 
waniach, podjętych przez prezesa ra<N 
min is t rów ze s t ronn ic twami mieszczajjj 
sk iemi. Rząd zgadza się przyjąć projcK 
reorganizacj i wojska, p o d t r z y m y W 1 1 -
przez większość parlamentarną, z łoż^ 
na z ludowców i agrarj t iszy, lecz Śt** 
w ia za warunek uchwalenie znacznik' 
szych k r e d / f V v dla s tarców 1 zwie" ' 
szynie podatków, celttp. fin.ins.fWaP; 
zarówno n o w y !• k r e d y t ó w na obr)" 1 ' 
na iodową jak i . u reformy spo łeczn i 

r i a l t o Czarne Róże 
D z i ś i c o d z i e n n i e ^ 

w roi. gł. L l l j a n a Har -
wey, W i l l y F r l tsch 
.1 W i l l y B l r g e l . 

POCZ'. 

Z. K. S. „NAKA.BI" 
Snkcja Kulturalno-Oświatowa 

red J . A P P E N S Z 

W czwartek dn. 28 b. m, o godz. 
9 wlecz. 

L A K po powroc ie z Palestyny w y g ł o s i odczyt p. t . 

SALA FILHARMONJI 
ul . Narutowicza 20, tel. 213-84 

„ P A L E S T Y N A W O G N I U W A L K I " 

S h i r l e y T e m p i e 
B i l e t y syrzedaje 

kasa Fi lharmonl 1 

— 

C a s i n o Ostatni dzień 
konkursu!!! 

Pocz. 4, 6, 8. 10 
CENY Z N I Ż O N E 

f T « » a f ( a l J u t r o n a s t ą p i o g ł o s z e n i e w y n i k ó w k o n k u r s u p, n 
T Ł ^ S ^ v m a j S h l r l e j , TemoJeZL'* 

„Z ło towłosy 
Brzdąc* 
„ I l e l a t i m i e s i ć 

http://fin.ins.fWaP
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Dzis Grzejr. VI I P. W. 
Jutro Filipa 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

3,30 
19,35 

.28 
2S.L0 
15 43 
8,19 

drobne wiadomości 

Zjjmzd fcsięgowyctk w £od%i 
domaga się uregulowani 

Wczora j zakończony został wszech
polski zjazd ks ięgowych w Łodz i . 

Obrady toczy ł y się w sali posiedzeń 
rady miejskiej p rzy u l . Pomorskie j 18 
przy udziale przedstawiciel i w ładz pań 
s twowyph , samorządowych, organiza-
cy j gospodarczych i t. d. Obecni by l i 
także w y b i t n i p ionierzy ruchu zawodo
wego ks ięgowych, a mianowicie prof. 
G łówne j Szkoły Handlowej Czerwińsk i , 
prof. Szko ły Handlowej w Wi ln ie M a 
l ick i , konsul Jugosławj i w Poznaniu 
Szeffs i in . 

Po przemówieniach powi ta lnych 

a prawnego tego zawodu 
zjazd powzią ł uchwałę wys łan ia depe
szy hołdowniczej do P. Prez. Rzpl i tej 

; Mościckiego, Inspektora Sił Zbro jnych, 
Gen. Rydz - Śmigłego, Premiera Rządu 
gen. S ławo j - Składkowskiego. 

Następnie wygłoszone zostały cz tery 
rc lera ty dotyczące zagadnień ruchu za 
wodowego księgowycl t oraz sprawy, 
normy prawne] zawodu ks ięgowych. 

Zjazd domaga sie wydania ustawy 
o ochronie i p rawnem uregulowaniu za
wodu księgowego. Rezolucja ta przesia
na będzie w dniu dzisiejszym do min i 
sterstwa sprawiedl iwości . 

ZAPISY DZIECI DO SZKÓL powszechnych 
•° Pierwszych oddziałów, rozpoczynała się w 
"'u dzisiejszym, 25 maja. Do wyznaczonych 

Przez komisję powszechnego nauczania szkół 
:1>i;i się zgłosić rodzice z dziećmi, urodzoneml 

> v r. 1925 lub wcześnie], o ile dzieci te nie cho- j 
i dotąd do szkoły. Zapisy trwać będą tylko ( 

miro i pojutrze. Kto nie* dotrzyma terml-
bt*dtto ukarany w dredze karno- administra

cyjnej. 
* * 

ZAPRZYSIĘŻENIE REKRUTÓW odbyło się 
wczoraj o godz. 10-eJ rano na PI. Hallera. Za-j 
Przy&»«,ioni zostali rekrue' garnizonu łódzkiego,' 
bilion; do szeregów w początkach kwietnia 

r< b. Od rekrutów przysięgę odebrali: ks. dzla- j 
kan \ . dywizji piechoty, kapelani dywizyjni o-
j a * rabin. Po uroczystości zaprzysiężenia od-! 
' Sta sii, defilada, którą przyjął D-ca O. K. IV. 
'en. Langner, 

»• 
KOI.ONJE LETNIE DI A DZIECI organizuje 

"• Lodzi, wzorem lat ubiegłych, takie zwlą*ck 
Tacy obywatelskiej kobiet. Akcja związku 

* erza do wysłania na kolonie letnie możliwie 
""największej ilości dzieci, aby tą iroga zła,-...-
'<ić ciężkie położenie materialne rodziców bez-
rPootuychi v Kględule mafo zarabiających. W 
roku lileżucjin przewiduje się wysłanie dz'ecl 
'v Wicku r rzcdszko|nym w liczbie Ifli or.iz uzie 
'"eząt bezrobotn ;ch około 200 nt czas »>)byi'i 
p d 1 do 6 tygodni. 

li , * * 
KONTROLA STUDZ*IEN NA LETNISKACH 

rnapoczęła została przez władze sanitarną. Cho-
' o tr., żc nlcklt'>rc studnie są zanieczyszczone 

woda z nich nie, nadaje się do picia. Komisjo j 
oprowadzające lustrację opieczętowały sze-: 

•3 studni, polecając właścicielom gospodarstw; 
"yśclć !e I doprowadzić do należytego stanu.; 

ciągu najbliższych dni wszystkie studnie ma." 
być zbadane. 

** 
DZIŚ, W PONIEDZIAŁEK, dnia 25 bm., zgło-

- się winni do przeglądu wojskowego: przed 
-misją poborową Nr. 1 (Pleracklego 18) pobo

rowi rocznika 1915, zamieszkali na terenie 5-j;o 
komisariatu P. P., o nazwiskach na litery I, J, K. 

Przed komisją Nr. 2 (Piotrkowska 157) -
"oborowi rocznika 1915, zamieszkali na terenie 

~o komisariatu P. P., o nazwiskach na litery 
T - U, w, Z, oraz zamieszkali na terenie 10-go 
komisariatu P. P., o nazwiskach na litery A, B. 

„Diisń MafW" 
V/ Łodz i , podobnie jak w innych mia 

s t ac ! i Polsk i , odby ł się wczora j obchód 
• ^nia M a t k i " . W godzinach rannych 
' p r a w i o n e zostały nabożeństwa w 
.•wiątyniach wszys tk ich wyznań . W na
bożeństwach tych udział wz ię ła m ło -
('7-iC'ż, rodzice, opiekunowie, nauczyciel 
k o i t. d. 

Młodzież szkolna przedef i lowała u l i -
P io t rkowską. Uczcnicć szkół śred-

" c ' i i powszechnych ubrane b y ł y w 
csrwne stroje. • 

W godzinach po łudn iowych panie z 
Czerwonego K r z y ż a " oraz młodzież 

'jMaly się do p r zy tu ł ków miejskich oraz 
'. l o szpital i , gdzie chorym matkom zło-
^?ne zostały życzenia szybkiego po-
. v ' i 'otu do zdrowia oraz wręczone b y ł y 
l r r | wiązanki k w i e c U i słodycze. 

Wieczorem na terenie szeregu szkół 
" y h y l y się podwieczork i i akadtmje 

v j v ' ^ z n n e w wczorajszem świętem 

Oyżury apteK 
M n ° C ^ dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 

^uszkiewiczowej — Zgierska 87, J. Harlmana 
Brzezińska 24, J. Hiszpańskiego — Plac Wól-

•°-oi 2, A Pcrelmana i S-ki — Cegieiniana 32, 
Cymora _ Wó|czańs'.<a 37. W. Danieleckiega 

r p ,,° lrkowska 127, r. Wójcickiego — Napiór-
'-'ow.kiejto 27. 

N a f r o n c i e r o b o t n i c z y m 
Strajki okupacyjne w ki lku fabrykach trwają 

W lokalu p rzy ul icy Przejazd 34 od
by ło się wczora j zebranie p racowni 
k ó w szewekich I garbarskich, zrzeszo
nych w związku k lasowym. P rzyby ł o 
około .500 osób. 

Poszczególni referenci wskazal i , żc 

W ki lkunastu fabrykach łódzkich 
t rwają w dalszym ciągu strajk i okupa
cyjne. Nie opuszczają fabryk i robotnicy 
Wajnfe lda, Jarlscha, Borensteinowej , 
Rassalskiego, Laufora, WajkseUisza, 
„Tka ln i Jedwabnej " , Mateckiego. Ce 

mimo zawarc ia u m o w y dla przemysłu^ lem z l ikw idowania tych zatargów z w o -
skórzanego oraz d la ' wszystk ich gar- j łane zostały w poszczególnych obwo-
barń w dalszym ciągu zdarzają się w y - ! dach konferencje, k tóre odbędą się w 
padkl niehonorowania cennika plac,! ciągu bieżącego tygodnia, 
nieprzestrzegania S-godzinnego dnia 
pracy, pozatem ur lopy nie są przyzna
wane pracownikom i t. d. 

Zebrani upoważni l i zarząd zw iązku 
do interwencj i w poszczególnych w y 
padkach w y z y s k u robotnika. Dziś dele
gacja związku poruszy w insp.ckcji pra
cy sprawę łamania umowy w przemy
śle skórzanym. 

Na drodze Łódź — P io t r ków, gdzie 
prowadzone są roboty przez f i rmę K. 
Rudzki i S -ka , z Warszawy , wybuch ł 
strajk okupacyjny 600 robotn ików. Ro
botnicy oświadczają, że s tawk i stosowa 
ne przez f i rmę są niższe o 30 proc. od 
obowiązujących. L ikw idac ją stra jku za
jął się inspektorat pracy. m , 

JARZILBIIL ZDRÓJ 
PERŁA UZDROWISK. ŚLĄSKICH 

Nadzwyczajne wyniki leczenia: gośćca stawowego i mięśniowego, ischiasu, dny, artretyzmu 
skiofulozy, chorób kobiecych i chorób sercowych. — Bardzo dostępne kuracje ryczałtowe 
Wszelkich infonnacyj udziela Dyrekcja Zakładu Kąpielowego. 

3o powrocie % więzienia 
W domu przy ul icy Rzgowskie j 23 

rozegrała się wczora j n iezwyk ła t rage
dia M g ł y pokoik w tym domu zajmo
wa ł od dłuższego czasu 50-letni Rudolf 
Gizcl. mieszkający razem ze swą ko-

Przed k i l ku miesiąc nm 1 G i / U pope!-
ir.' u K u ś naduży n , w związku z j / u n 
z v t a ł osadzony p o i kluczem, a nasięp-
me skazany przez sąd grodzki na d w u 
miesięczną karę więzienia. 

Pod nieobecność Gizla kochanka je
go sprzedała wszys tk ie meble znajdują
ce się w mieszkaniu, garderobę i roz
maite przedmioty. 

j Tymczasem Gizel opuścił więzienie 
! i w róc i ł do domu. Zastawszy opróżnio 
' ne mieszkanie zrobi ł swej przyjaciółce 
awanturę, poczem zamknął się w poko-

' ju . Gdy wieczorem jeden z sąsiadów 
j zajrzał przez dziurkę od klucza do po-
j koju Gizla zobaczył wstrząsający w i -
, dok> Glzel wis ia ł na haku, w b i t y m w 
d r ż w l . 

P rzy pomocy ślusarza wyważono 
d rzw i i pośpieszono desperatowi z po
mocą. Wszelka pomoc okazała się bez
skuteczna. — Gizcl nie ży ł już Ciało je 
go zabezpieczono. Pol icja prowadz i do
chodzenie. 

E L E G A N C K I T R W A Ł Y 
K O Ł N I E R Z 

Pocz. o g 4. 

Uf c ien iu g i l o t y n y 
(Powieść o dwuch miastach) 
w g powieści Karo la Dickensa 

Ceny od 

01'; 

I 
I 

GITTA ALPAR 

Weź w f i lm ie serce 
(Madame Dubarry) 

i m © * . . 
w k r ó t c e 

Ulgowe bilety do Teatru Miejskiego 
n a ssfufcc bodowa ,r3fi atfura'' 

W poniedziałek, dnia 25 maja rb. o ' r ó w zespołu. Na mocy poniżej załączo-
godz. 8.30 wiecz. Teat r Mie jsk i daje zna- nego kuponu każdy nasz Czyte ln ik ma 
komitą sztukę w 3 aktach Fodora p. t. — prawo nabyć 2 bi lety ulgowe (od 30 gr. 
^Ma tu ra " w wykonaniu czołowych akto- do 1 zł. 85 gr . ) . 

I M i J I M I t i w M I H W — W W — M M M M I — B — M M 

Kupon ..Republiki" do Teatru Miejskiego 
Okaziciel niniejszego kuponu ma prawo nabyć 2 bilety 

ulgowe (od 3 0 gr. do 1. 8 S) w poniedziałek d. 25-go 
maja b. r. o godz. 8. 3 0 wiecz. 

j na sztukę F o d o r a „ M A T U R A " 

Akademja ku czci 
Nahuma Sokołowa 

w sali „Filharmonii'? 
Wczora j w godzinach po łudn iowych 

w ozdobnionej zielenią sali F i lharmoni i 
odbyła się akademia zasobna ku czci 
b. p- Nahuma Sokołowa prezesa honoro
wego wszechświatowej organizacj i sjo-
nistycznej. Nad podjum umieszczony 
b y l p rzybrany k i rem port ret zgasłego 
wodza sjonizmu. P r z y b y ł y delegacje 
skautowskie l k lubów rzemieślniczych 
ze sztandarami również ok ry temi k i rem. 

Do publiczności, k tó ra zajęła .salę 
Fi lharmoni i do ostatniego miejsca prze
mów i ł jako p ierwszy red. Uger, k tó r y 
skreśli ł sy lwetkę b. p. Nahuma Sokoło
wa , jako niezmordowanego pracownika 
na polu sjonizmu, najbliższego towarzy 
sza pracy dr. Herzla i podniósł zasługi 
Zmar łego p rzy uzyskaniu deklaracj i Ba l -
foura. 

O walorach Zmarłego jako Wodza, o 
Jego głębokiej kul turze i między Innem! 
o Jego idei sjońskie], głębokiem umi ło
waniu Polsk i mówi ł , jako ostatni dr. 
Tar takower . 

46 tysięcy spraw 
rozpatrzył Urząd Rozjemczy 
Jak już w swoim czasie donieśliś

my, z dniem 1-go grudnia ubiegłego 
roku z l i kw idowany został w Łodz i 
istniejący w naszem mieście od 15 lat 
Urząd Rozjemczy dla spraw najmu. 

Z ogłoszonych przez W y d z i a ł Sta
tys tyczny zarządu miejskiego danych 

s ta tys tycznych wyn i ka , że ogółem w 
czasie swej przeszło ' piętnastoletniej 

działalności Urząd Rozjemczy rozpa
t r zy ł 46324 sp rawy . W rzeczywistości 
by ło jedmak o wiele więcej spraw ze 
względu na to, że żadna sprawa nie 
mogła być zakończona w jednym ter
minie, skutkiem czego w celu spraw
dzenia dowodów stron i badania świad 
ków, dokonywania , oględzin lokal i i tp. 
na wokandach Urzędu Rozjemczego 
b y ł o ' w rzeczywistości bl isko dwa razy 
ty le spraw, a mianowicie 85.789 spraw 
na 2.192 posiedzeniach. 

Trzy zamachy 
samobójcze 

W dniu wczorajszym zanotowano trzy za
machy samobójcze, które na szczęście, nie po-
ciasnęty za sobą tragicznych skutków. 

W mieszkaniu wlasnem przy ulicy Okrzei 14 
usiłowała pozbawić się życia przez wypicie 
większej dozy nieznanej trucizny 24-letnia Ste-
fanja Grzegorzewska, która w stanie oslabio-

[ nym przewieziono do szpitala. Przyczyną des-
: perackiego kroku — nieporozumienia rodzinne. 

27-letni Wactaw Mislrzak (Piotrkowska 53) 
! zażył formaliny. . Chciał skończyć z życiem 
j dlatego, bo go zredukowano z posady woźnego. 

Po udzieleniu pierwszej pomocy lekarz pogoto
wia przewiózł niedoszłego samobójcę do szpi
tala w stanie nie budzącym obaw. 

Na ul. Orlej 14, w mieszkaniu wlasnem, tar
gnął się na życie 30-letni Czesław Podgórski. 
Korzystając z nieobecności domowników, poł
kną! 15 pastylek luminalu. Lekarz przewiózł 
desperata do szpitala. Przyczyna rozpaceliwe-
go kroku — nieustalona. 

Turniej szachowy 
W dniu wczorajszym rozegrano dwunastą, 

przedostatnią rundę turnieju szachowego o mi
strzostwo ŁTZGS. Najważniejsze dwie partje 
wieczoru rozegrane pomiędzy Gerstenfeldem 
a Applem i Frydmanem a Hoifmanein zakończy 
ły się remisowo. Zremisowali też Regedziński 
z Nożycem i Hlrszbajn z Kozłowskim. Pozatem 
Tandetnik pokonał Spirę, Kolski Woidysław-
skiego i Michalec Gilbana. 

Obecnie po dwunastej rundzie prowadzi 
Gerstenfeld 10 punktów przed Frydmanem 9 i 
pół (partia sporna z Applem została oddana do 
rozstrzygnięcia do Warszawy), Kolskim 9, 
Applem 8 i pół (1), Regedzińskim 7, Hirszbaj-
nem, Hoffmanem i Tandetnikiem po 6. 

Ostatnia runda turnieju rozegrana zostanie we 
wtorek o g. 18, przyczein o zajęciu 1-szego miej 
sca przez Gerstenfelda względnie Frydmana za 
decydują wyniki partji tych dwuch zawodni
ków, z których Gerstenjeld .gra z Hoffmanem a 
Frydman z i^ojdyslawskim. i 



O PUHAR PANA P R E Z Y D E N T A 
odbyło sią wt^otaj osiem spotkań pilhotshith 

W dniu wczora jszym żainaugurowa- jczanie, lecz atak nie umie strzelać. Łódź 
ne zostały r o z g r y w k i p i łkarsk ie repre- gra w tej iazie słabo i bez tempa, 
e e n t a c j j ok resów o nagrodę Pana Pre - min uzyskuje drugą bramkę 

. ; „ * , _,, , . . , os t rym strzałem w róg Kró lewieck i , zydenta Rzpl tej. P ierwsza niedziela , , . . 0 _ „ „ . 
. , - . , . , .. Meczowi przyglądało się 2.o00 w i -

przynios ia szereg bardzo interesujących d z ó w Sędziował p. Luder towicz . 
spotkań, że w y m i e n i m y chociażby j 
mecz Wi lna z reprezentacją L i g i lub Wilno—Liga 2:1 (2:0; 
spotkanie K rakowa z Lub l inem, k tó re . W i l n a 2 4 m a j 

!ak poniżej podajemy nie dało zwyc ięż - p,. rozpotŁecIu gry wilnianie narzucają o 
cy, mimo iż mecz t rwa ł dwie i pół go- *£® f ?

1

^
0

;
 w 1 S minucie Pawłowski (Wilno) 

dzisiy. 
Przebieg spotkań b y ł następujący: 

łódź Białystok 2:0 (1:0) 
Bia łys tok , 24 maja. 

Rozegrany w dniu dzisiejszym na 
boisku miejskiem międzyokręgowy 
rnscz jMłkarski Łódź—Bia łys tok zakoń
czył się zasjużonem zwyc ięs twem ło 
dzian, k tó rzy by l i drużyną lepiej zaa
wansowana technicznie i dobrze zgraną. 

W zespole łódzk im podobali się szcze 
golnie Tr iebel na obronie, Pi le w pomo
cy oraz Kró lewieck i i Stolarski w ataku. 
Brak i techniczne staral i się białostocza-
nie nadrobić ambicją. Wy różn i l i się u 
nich Kudasiewicz, S idorowicz i Adam
czak. 

W pierwszej części meczu przy nie
znacznej przewadze łodzian uzyskuje 
Stolarski z ładnego przeboju w 12-ej 
min. pierwszą bramkę. 

Po zmianie pól przeważają białosto-

str/tl.i pierwszą bramkę nie do obrony. Wlluia-
ule, zachęceni (ą zdobyczą, atakula dalej i Już 
w 17 minuelc piłkę dostaje Skrzypczak, prze
chodzi obrońcę I strzela najładnieiszą bramkę 
dnia. ustal?ląc wynik do przerwy. 

Po przerwie więcej z gry maja lleowcy, ]ed-
nu'.i strzelają niecelnie. W 19 minucie bramkę 
dla Ligi zdobywa Szwarc. Po tem tempo me
czu słabnie. Najlepsi na boisku w Lidze Rudni
cki I Joksz, u wilnian — Pawłowski. Chowa
niec i Zawieja. 

Sędzia poprawny prof. Wlro-Kiro. Publicz
ności 3000. 

Liga II—Wołyń 6:3 (3:1) 
Łuck, 24 maja 

W Łucku1 wobec 5000 widzów rozegrany zo 
stał mecz pomiędzy drugą reprezentacją Ligi, 
a reprezentacją Wołynia. 

Zwycięstwo odniosła reprezentacja Ligi w 
stosunku 6:3 (3:1). 

Dla zwycięzców bramki zdobyli Peterek (4) 
i Cebulak (2). Dla Wołynia punkty uzyskali 
Pinus, Puerschei i Mołczanowski. 

Kraków—Lublin 4:4 
Lublin. 24 maja. 

Dzisiejszy międzyokręgowy mecz piłkarski 

Kraków — Lublin miał przebieg niezwykle emo
cjonujący i zakończył się po 2 i pół godzinne] 
grze wynikiem remisowym 4:4 (3:1). 

Gra była b. zacięta. Reprezentacja Lublina 
pc wyzbyciu się tremy, miała w drugiej poło
wie gry i po przedłużeniach dość wyraźną prze
wagę. Zaznaczyć Jednak należy, żc sędzia p. 
Grabowski z Lublina krzywdził piłkarzy kra
kowskich, usuwając z boiskach dwóch zawodni
ków tej drużyny: Szellgę I Pająka. 

Bramki dla Krakowa zdobyli: Stępień (2), 
Chudzik i Antoszewicz. Dla Lublina — Kuntcl, 
Sławiński, Ciesielski I Rduch. 

Wspomnieć wypada, że Kraków prowadził 
2:0 1 3:1. Mecz przerwany został przy stanlo 
4:4, wskutek zapadającego zmroku. 

Warszawa—Polesie 9.0 (7:0) 
Brześć, 24 maja 

Reprezentacyjna jedenastka stolicy zapre
zentowała grę niewidzianą jeszcze na boisku 
Brześcia i mimo, że wystąpiła w składzie dość 
odmłodzonym pokonała reprezentację Wołynia 
w wysokim stosunku 9:0 (7:0). 

Przez cały czas spotkania dzierżyli warsza
wianie inicjatywę w swych rękach, mając 
szczególnie w pierwszej połowie przygniatającą 
przewagę. Po przerwie goście mając już zapew 
nione wysokocyfrowe zwycięstwo nie wysilali 
się zbytnio. 

Strzelcami bramek byli: Staniczak (4), We
sołowski (3), Wróbel i Zydanek. i 

Stanisławów—Lwów 2:1 (1:1) 
Stanisławów, 24 maja 

Reprezentacja Stanisławowa odniosła nieo
czekiwane zwycięstwo nad reprezentacją Lwo
wa 2:1 (1:1). 

Bramki dla Stanisławowa zdobyli Zasław-
ski i Rudziak, dla Lwowa Żurkowski. Widzów 
4.000. 

Pomorzą-Śląsk 3:2 (1:1) 
Bydgoszcz, 24 maja. 

Po raz pierwszy gościła w Bydgoszcy repre
zentacja piłkarska Śląska, rozgrywając spotkanie 
z reprezentacją Pomorza. 

Już w 14-cj min. zdobywa Nawrocki bramkę, 
dla Pomorza po ładnej kombinacji środkowej 
trójki napadu. Na pięć minut przed końcem 
pierwsze) połowy, przebija się przez obronę po
morską Pytel 1 zdobywa ostrym strzałem wyrów 
nujący punkt. 

Po zmianie stron uzyskuje Pomorze w 14 min. 
z rzutu karnego egzekwowanego przez bramka
rza Wycińskiego druga bramkę, a w 22-ej min. 
Nawrocki z podania Kimla uzyskuje trzeci punkt 
dla Pomorza. 

Zdawało się, łe wynik ten nie ulegnie juz 
zmianie gdy niemal, w ostatniej minucie gry Smo
leń strzałem nie do obrony uzyskuje drugi punkt 
dla Śląska. 

W drużynie pomorskiej wyróżnili się; Wyciń-
ski, Puziak, Lubawy, Dziwisz, Nawrocki i Kimel. 

W zespole śląskim — Stilarczyk, Piec I I , Pytel 
i Urbański. 

P o z n a ń - K i e l c e 4 : 2 (2:2) 
Częstochowa. 24 maja. 

Spotkanie pomiędzy reprezentacyjnemi zes
połami okręgów kieleckiego I poznańskiego za-
kończyły się zwycięstwem drużyny poznań
skiej w ogólnym stosunku 4:2. Do przerwy wy
nik meczu Jest remisowy 2:2 I ten sam wynik 
utrzymuje się również w drugiej połowie. 

Wobec tego następuje przedłużenie gry o 
daisze 30 minut I w tym czasie udale się druży
nie poziiańskie] zdobyć dwie bramki. Strzelca
mi bramek byli: Przybyłowicz, Musielak I Mi
kołajewski dla Poznania oraz Langer 1 Cichocki 
dla Kielc. . 

Po zawodach publiczność pobiła sędziego Ję-
draszczaka z Łodzi, prowadzącego zawody nie
szczególnie. 

ŁKARZE ANGIELSCY POKONANI w KRAKOWIE 
Chelsea, przegra wa — Piękne uroczystości 

jubileuszowe klubu krakowskiego 
Kraków. 24 maja. f Wisła zwycięstwo swe zawdzięcza przede-' ie lewą stroną, gdzie Łyko lesł b. nlebezolecz-

W dniu wczorajszym odbyły sle w Krakowie wszstkiem doskonałej grze Kotlarczyków 1 Ma- ny. W 28 minucie iChXws*l pięknie p S 
uroczystości jubileuszowe T. S. Wisła z okazji j dejsklego w bramce i świetnie grającym obu dzi prawą stroną I o d d a ^ 
30-!?cia isinlenla towarzystwa. 

Uroczystości rozpoczęły się Mszą Świętą w 
kościele 0 0 . Rciormatorów o godz. 9-eJ. W 
godzinach południowych odbyła sle w Klublo 
Społecznym akadcmja, którą zainaugurowało 
odśpiewanie przsz chór hymnu ..Gaude Mater 
Polonia". Akademię zagaił prezes towarzys
twa, dr. Tadeusz Chorzelskl, witając przedsta
wicieli PZPN-u, Ligi, Urzędu Wychowania Fl-
zyczneg'. Okręgowego Związku Piłki Nożnej, 
klubów i towarzystw sportowych. 

Al ów ca podniósł też zasługi byłego zawodni
li'! reprezentacyjnego pierwsze! drużyny plłkar-
skicl mir. Henryka Reymana, wręczając mu 
n tdany przez Wisłę dyplom kapitana honoro
wo!: • pierwsze] drużyny piłkarskie] oraz obraz 
>V!astiii'ii,. Hoffmana. Hlstorję powstania Wl -
sły przedstawił sekretarz honorowy, mjr. 
VYar'Ł poyzeru artysta teatru im. Słowackiego, 
p. Wacław Ni w akowski, wygłosił „Marsz lek-
hoatletyczin'' I „Mec-? footbalowy". 

Następnie imieniem KOZPN-u przemówił 
SPit. Mond, płk. Wójcicki, kierownik Okręgo
wego Uizędr WF. i PW. oraz radny dr. Czu-
chajowskl imieniem zarządu miasta. Dalsze 
przemówienia wygłosili: Im. KS Garbarnia — 
dr. Bogdanowski. Im. Ligi PZPN-u — dr. Roki
ta, im. Makabl krakowskie] — dr. Klalnhendler, 
oraz imieniem gimnazjum dziewiątego, z które
go pows*a'a pierwsza drużyna Wisły — uczeń 
Selektor. 

Przom.iwlł <eż Imieniem Cracoyli ]e] dele
gat, dr. Zy ,munt Nowakowski, który podkreślił 
prawdziwie sportową rywalizacje obu klubów 
na terenie Krakowa I supremacje obu towa- J 
rzysiw w l'olscv Przemówienie swe zakoń
czył dr. Nowalie w ski życząc Tow. Sport. Wisła, 
oby tak jak Wisła w swym wartkim górnym 
biegu dosięgła swego najwyższego celu, a Cra-
covla już ja'tam dobiegnie. Akademie dokoń
czono odśpiewaniem kilku pleśni przez chór. 

Przy 9.000-uym udziale publiczności roze
grała wczora] Wisła mecz z angielską zawodo
wą drużyną Chelsea, zdobywając zasłużone 
zwycięstwo w stosunku 1:0. Bramkę uzyskał 
z rzutu karnego Łyko w pierwszel połowic gry. 

Anglicy ule pokazali spodziewane! piękne] 
r.ry. - natomiast pokazali wiele brutalności, a 
miejscami' nawet ordynarne] gry. Zachowanie 
rie Ich na boisku było więcej niż złe. a usunię
ty za faul gracz angielski chciał uderzyć sędzie
go 1 nic chciał opuścić boiska. 

skrzydłowym. Na ostrą, a czasami nlcbezplccz 
ną grę anglików odpowiedziała Wisła również 
grą ostrą, czemu zawdzięcza utrzymanie wy
niki I zwycięstwa. 

Grę zaczyna Wisła I podciąga pod bramkę 
anglików, gdzie Łyko oddaje wysoka centrę, 
którą Jednak bramkarz wybija pięknie w pole. 
Anglicy grają początkowo ładnie dla oka, po
sługując się trickami, Jednak do strzału docho
dzą dopiero w 15 minucie, gdzie Madelskl b. ła
dni'* broni. 

Wisłanł : ogranicza się dc Vony, lecz, ataku-

| z trudem Woodley pięknie broni. Anglicy za
czynają grać teraz bardzo stro, a w niebezpie
cznych dla nich momentach wykopują piłkę na 
auty. W 33 minucie doskonałą pozycję ma 
Szewczyk, który Jednak spóźnia sic o sekundę, 
a obrońca angielski wykopuje pitkę na corner, 
obroniony. Gra Jest zupełnie równorzędna, a 
anglicy, mimo swoich sztuczek 1 szybkiego 
tempo, nie osiągają przewagi. Wisła przecho
dź, raz po raz pod bramkę anglików, a napast
nicy jel oddalą tu I owdzie strzały na bramkę, 
które Jednak bramkarz łapie. 

Para Jędrzejowska—Noel 
pokonana we finale mistrzostw Francji 

Paryż, 24 maja . W drugim secie para Jędrzejowska — Noel 
W niedzielę na mistrzostwach tenisowych prowadzi |uż 4:2, ale w pewne] chwili Noel, 

Francji rozegrany został finał gry podwójne] zdeprymowana kilku błędami, przyczynia się 
pań. Mistrzostwo zdobyła para francusko - an- do utraty kilku gemów, a zarazem 1 seta. 
gielska Mnthieu — .lorko, bijąc w finale parę W ostatnim decydującym secie Jędrzejów-
Jędrzejowska — Noel 2:6, 6:4, 6:4. I ska I Noel początkowo prowadzą 2:1, a następ-

Walka była zupełnie równorzędna. W pierw nic 4:3, ale ostatnie trzy gemy, a zarazem I se-
szym secie para polsko - angielska ma dużą ta zdobywają przeciwniczki, rozstrzygając w 
przewagę i wygrywa zdecydowanie 6:2. ten sposób spotkanie na swoją korzyść. 

Hokeiści przy stole obrad 
Walne zebranie P.Z.H.L. wybrało nowe władze 

Warszawa, 24 maja. ( godną krytykę. 
Odbyło się dziś walne zgromadzenie Polskie- Zebranj po wysłuchaniu jego releratu nad 

go Związku Hokeja na Lodzie. Przewodniczył I sprawozdaniem sportowem przeszli do porządku 
zebraniu inż. Kuchar. Zebranie miało przebieg i dziennego uchwalając absolutorium dla dzialal-
niczwykle spokojny, a zarazem odbywało się w | ności finansowej. Było to niejako votum nieul-
atmoslcrzc dość naprężonej. I ności dla pracy poprzedniego zarządu. Zatrzy-

Działałność ustępujących władz zasługiwała mano się dłużej nad sprawozdaniem finanso-
na jaknajostrzejszą krytykę od której Jednak . wem, kwestionując parę pozycyj. 
wszyscy niemal'delegaci sią uchylili j w sposób Przystąpiono do wyboru nowych władz, kló-
demonstracyjny postanowili przejść do porządku re ukonstytuowały się w sposób następujący; — 
dziennego nad wszystklem tem co się stało 

Takiego obrotu sprawy nie spodziewali się 
członkowie ustępującego zarządu. Wiceprezes 
p. Chrzanowski wygotował dość obszerne spra-

j wozdanic, w którcm sam przyznawał się do wie-
llu win i pomyłek, prosił jednak o lojalną i la-

prezes — konsul Hulanicki, wiceprezesi: Buch 
hole -(Warszawa) i Janowski (Śląsk), sekretarz 
— Nowak, skarbnik — kpt,' Kowalski (Warsza
wa), kapitan sportowy — Tadeusz Saks (Łódź). 
Członkowie zarządu: dr. Zorzycki, Zawadzki, 
Kurzwcil, Twardo, 

W 44 MINUCIE ZA RĘKĘ NA POLU KAR
NYM OBROŃCY ANGIELSKIEGO SĘDZIA 
DYKTUJE RZUT KARNY, Z KTÓREGO ŁY
KO STRZELA JEDYNA BRAMKĘ. 

Entuziazm na widowni szalony. 
Po przerwie zaczynają anglicy grać bardzo 

szybko, lecz Wisła mimo to odbiera piłkę i 
już w drugie] minucie Łyko łącznie z Szew
czykiem mając doskonałą pozycję nie trafiają 
dosłownie do puste] bramki opuszczone] przez 
bramkarza. Wisła gra b. dobrze 1 podchodzi 
często pod bramkę angielską, za to Kotlarczyk 
I. nie odstępuje ani na krok daleko wysunięte
go środkowego napastnika anglików. 

Anglicy widząc, że nie uzyskają zwycię
stwa grają bardzo ostro a miejscami brutalnie, 
kopiąc nawet graczy Wisły leżących na ziemi 
bez piłki. Sędzia w niektórych tylko wypad
kach reaguje, zgadzając się na rzekomo przy
jętą w Anglii grę ostrą- Dwa ostre strzały le
wego łącznika broni w pięknym stylu Madej
ski. Przy obronie Jednego strzału względnie 
przy wykopie piłki w pole fauluje on napast
nika angielskiego, za co sędzia dyktuje rzut 
wolny pośredni obroniony przez tyły Wisły. 
W 22 minucie znowu Wisła ma sposobność 
strzelenia bramki Jednak Szewczyk spóźnia się 
o ułamek sekundy. W kilka minut późnie] Łyko 
będąc sam nasam z bramkarzem strzela mu z 
trzech metrów w ręce. • 

Wisła ma coraz wiece] z gry, naciera czę
sto na bramkę angielską, a w pewnym momen
cie środkowy napastnik Chelsea sfaulowai tak 
ordynarnie Kopecia bez piłki ,że sędzia usu
nął go z boiska. Zawodnik angielski nie chce 
jednak zejść. Następują targi i kłótnie. Dopie
ro na Interwencję członka kierownictwa eks
pedycji angielskie] gracz ten schodzi z boiska-
Dalsza gra toczy się w takie] samej atmosfe
rze, I anglicy grają Już bardzo ordynarnie, 
chcąc na wszelki sposób uzyskać choć wynik 
nierozstrzygnięty. Znowu na dwie minuty 

przed końcem Szewczyk 1 mu świetną pozycje, 
będąc na dwa metry z piłką przed bramka
rzem, strzela jednak w aut. Ostatnie minuty 
należą znów do Anglików jednak .Madejski nic 
dopuszcza do zmiany wyniku. 

Jak powiedziano na wstenic gra angielskiej 
drużyny nic zachwyciła. Podobali sic ieduak 
oba] skrzydłowi, środkowy pomocnik 1 obroń
cy. Z drużyny Wisły zaimponował Kotlarczyk 
II I świetnie taktycznie usposobiony Kotlarczyk 
I. Madejski w bramce był wspaniały, a obal 
skrzydłowi niebezpieczni. 

Sędzia p. Rutkowski miał trudne zadanie 
jednak prowadził zawody zupełnie poprawnie 
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Zwycięstwo lekkoatletów 
Warszawianki nad Wartą 55:49 

Poznań, 24 maja. 
W niedzielę rozegrany został w Po

znaniu mecz lekkoat letyczny między 
Wartą a Warszawianką zakończony 
zwycięstwem drużyny warszawskie j w 
stosunku 55:49. Z powodu deszczu od
wołana została jedna konkurencja, a 
mianowicie oszczep. Sensacją zawo
j ó w oy ło zwyc ięs two Gierut ty nad Hc l -
Aszem w kul i i dysku. 

W y n i k i poszczególnych konkurencj i 
Przedstawiają się następująco: 
, 100 mtr . : 1) B in iakowsk i 11.2 przed 
Małeckim (Warsz.) . 

400 mtr . : 1) B in iakowsk i 52,2 przed 
Szeflerem (Warszawianka) . 

800 mtr.:" 1) Skowrońsk i (Warsz.) 
- :°5,2 przed Maćkowiak iem (War ta) , 

5000 mtr . : 1) Wiśn iewsk i (Warsz.) 
i6,6 przed Robińskim (Warta) . 

Sztafeta 4X100 mtr . : 1) W n r t a 46. 
Skok w z w y ż : 1) Gierutto (Warsz ) 

'•75 przed Loka jsk im 1,70. 
Skok w da l : 1) Hanke (Warsz.) 6,72,5 

Przed Danielewiczem 6,41. 
Dysk : 1) Gierutto 42:10, 2) Heljasz 

36.60. 
Kula: 1) Gierutto 14.75, 2) Heljasz 

13.72. 

Nie było spotkania 
Kucharskiego z Noji 

Lwów, 24 maja 
W niedzielę odbyły się we Lwowie mlędzy-

klubowe zawody lekkoatletyczne. 
Na zawodach osiągnięto szereg doskona

łych wyników: 
W biegu na 100 m. Sliwak (Sokół) miat czas 

10:8. 
Sierpiński'(Sokół) osiągnął w skoku wzwyż Wysokość 1,81. w 
Sztaiela drużyny kombinowane] na 4X100 

miała czas 46.3. 
Kucharski startował na 400 mtr., osiągając 

czas 52 sek. 
Pojedynek Kucharskiego z Noii nie doszedł > 

jk> skufKu wobec nieprzybycia zawodnika' 

Motocyklowy rald 
radjowy do Warszawy 

Warszawa, 24 maja 
W niedzielę zakończył się motocyklowy raid 

"•wfAdjffwy do Warszawy. 
Wywołał on ogromne zainteresowanie 1 zgro-

. "ladeił na starcie 134 maszyn. Ogółem sklasyfi
kowano 79. 

Zespołowo zwyciężył oddział motocyklowy 
gdańskiego klubu Gedanja przed Motocyklowym 
Klubem Związku Strzeleckiego z Gdyni i Moto
cyklowym Klubem Związku Strzeleckiego z 
Wilna. 

Inż. Grosser na czele W.O.Z.B 
po zrzeczeniu się m a n d a t ó w przez n o w o w y b r a n y zarząd 

Zaognienie stosunków pomiędzy Warszawą a P. Z. B. 
... . . . * • ł t_l..l_ f Hfl*. • . TA .liii \i W 1/ li C ł li W' D Warszawa, 24 maja. 

W sobotę w godzinach wieczornych odbyło 
się nadzwyczajne walne zgromadzenie WOZB 
zwotane przez komisarza PZB mir. Morawskie
go. Przewodniczy! zebraniu wiceprezes Polonii 
p. Frenkel, który zamlerzat w Jakhalszybszym 
czasie załatwić jedyny punkt porządku dzienne
go t.j. wybory nowego zarządu. 

Sprawa postępowała jednak bardzo powol
nie naprzód byty bowiem różne zastzeżenla co 
do Ilości głosów poszczególnych klubów. Po
czątkowo delegaci poszczególnych klubów 
zwrócili uwagę, że należy Ilość głosów przyz
nać taką samą jak na ostatniem zwyczajiicm 
walncm zgromadzeniu. Sprzeciwił sie temu ko
misarz PZB w myśl dyrektyw Poznania, usta
lając nowy podział głosów w zależności od u-
kończonego już sezonu. W ten wlec sposób 
„Skoda" imponowała aż 40 głosami, a mając 
Jeszcze parę popleczników jak PZL. Czechowi
ce I Orkan dysponoweła dość sporą liczbą gło
sów. 

Blok „prorządowy" stanowiła reszta klubów 
za wyjątkiem Gwiazdy, która znajdowała się 
ciągle w rezerwie. 

Ostatecznie sprawa przybrała Jednak nieo
czekiwany obrót. Przedstawiciele Makkabl skon 
statowall, że klub sportowv „Skoda" niema pra 

wa głosu, bowiem jako klub zmieniający naz 
we na KKS „Okęcie" w te] chwili nie posiada 
zalegalizowanego statutu. Oczywiście wywoła
ło to w kołach „Skody" wielkie poruszenie, a 
że delegaci tego klubu nie zostali dopuszczeni 
do dalszego głosu, sprawa została przesądzona 
na korzyść dawnych władz WOZB. 

Przystąpiono do wyboru nowego zarządu. 
PRZEDSTAWICIEL FORTU BEMA ZGŁA

SZA JEDYNA LISTĘ NA CZELE KTÓREJ ZNA 
LEŹLI SIĘ PP. ADW. FOGEL JAKO PREZES. 
PROK. LENIEWSKI, ST. CENDROWSKI JAKO 
WICEPREZESI, P. WELT JAKO SEKRETARZ. 

Jak wiadomo, cała czwórka została przez za 
rząd PZB zawieszona 1 zdyskwalifikowana w c-
pllogu mistrzostw bokserskich Polski w Lodzi. 

M]r. Morawski w ostry sposób zaprotesto
wał przeciwko kandydaturze tej czwórki. Nastą 
piło merytoryczne rozwiązanie praw kandyda
tur. Zebrani doszli jednak do wniosku, że zawle 
szcnle Ich w nlczem nie przeszkadza nowemu 
kandydowaniu, bowiem sprawa nie była osta
tecznie załatwiona. 

Przewodniczący p. Frenkel poddał listę pod 
głosowanie. W tym momencie mjr. Morawski 
oraz delegat Państwowego Urzędu Wychowa
nia Fizycznego kpt. Rettiuger po wygło

szeniu kilku słów opuścili obrady, a za nimi po 
konana opozycja: Skoda, Orkan, PZL, Czecho
wice. 

NASTĄPIŁY WYBORY ZARZĄDU. LISTA 
PRZESZŁA. 

Nowowybrany prezes, adw. Fogel. zabrał 
głos i przedstawił zebranym meritum zatargu z 
Poznaniem oraz tło faktyczne koniliktu, wy
głaszając Jednocześnie swojo przekonania od
nośnie te] sprawy. 

W wyniku wytworzone] nowel sytuacji, kie
dy delegat PUWFU odmówił spółpracy. 
CAŁY ZARZĄD POSTANOWIŁ PODAĆ SIĘ 
DO DYMISJI z własne] nieprzymuszone] woli. 
Zebranie więc nie spełniło swego zadania I za
rządu nic wybrano. 

Zastanawiano się nad wyjściem z sytuacji I 
postanowiono wyłonić zarząd tymczasowy do 
chwili zebrania się zwykłego dorocznego zgro
madzenia pod przewodnictwem inż. Grossera. 
Resztę stanowisk objęli wszyscy dawni człon
kowie zarządu, oczywiście bez zawieszone] 
czwórki. Walne zebranie zakończyło się więc 
pełnym sukcesem dawnego zarządu I stanowi 
DALSZE ZAOGNIENIE STOSUNKÓW POMIĘ
DZY KLUBAMI WARSZAWSK1EMI A ZARZĄ
DEM PZB. 

Uchylenie dyskwalifikacji Maichrzyckiego 
przez wa lne zebran ie Poznańsk iego O Z B 

Doskonały wynik 
w skoku wzwyż 

Warszawa, 24 maja 
W Warszawie w ramach meczu lekkoatle

tycznego Makabi — Skra zawodniczka Skry 
}>.enclówna uzyskała w skoku w dal wynik 
5-26 m. 

Jest to najlepszy wynik, uzyskany w bieżą-
Łym sezonie w Polsce w te] lćonkurencji. 

Przeniesienia PZB do Warszawy 
domaga się Lub. OZB 

Lublin, 24 maja 
Na walnem zebraniu Lubelskiego Okręgowe

go Związku Bokserskiego uchwalono wystąpić 
"? walnem zebraniu PZB z wnioskiem o prze
dsienie siedziby Polskiego Związku Bokser
skiego z Poznania do Warszawy. 

Piłka nożna na prowincji 
Tomaszów, 24 maja. 

Na boisku Mie jsk iem rozegrany zo-
s t &ł w dniu dzisiejszym mecz p i łkarsk i 
0 mist rzostwo klasy B między Ruchem 
Piotrkowskim a miejscową Leehją. Za
dłużone zwyc ięs two uzyskal i gospoda-
'ze, uzyskując bramki ze s t rza łów: Ga-
l"a]a 1 Rudnickiego po dwie 1 Morusa 
Jedną. 

Dla Ruchu bramka padła z rzutu kar-
n e « o . Sędziował p- Pogodziński . 

* * 
W meczu o mist rzostwo klasy C 

d r u ż y n a ZTGS uzyskała w y n i k remiso
wy 2:2 z TUR-em. 

P io t r ków , 24 maja. 

Mecz p i łkarsk i o mist rzostwo klasy 
|-> Toinaszowianka — Skra zakończył 
Ł]C zwyc ięs twem drużyny tomaszow
skiej w stosunku 4:1 (2:1). 

B ramk i dla zwyc ięzców zdoby l i : C i 
szewski, Matales, Dul iński i Lessing. Dla 
bJcry Gadela. 

c Sędziował p. Kowalewsk i z Łodzi . 
°Potkanie Concordia — KKS przerwane 
o s t a ł o z powodu deszczu* 

W dniu wczorajszym ustalony został 
ostateczny skład reprezentacji lekkoatletycz 
nej Łodzi na trójmecz z Krakowem i Śląs
kiem. Skład ten różni się w niektórych 
punktach od podanego przez nas w zeszłym 
tygodniu i ustalony został na podstawie 
wyników, uzyskanych w czasie zawodów 
czwartkowych PZLA i obserwacyj poczy
nionych przez trenera Cejzika. 

Skład ten przedstawia się następująco: 
KOBIETY: 

60 mtr. Pacówna (TFSJ) i Jaworska (Ł 
KS) rez. Michalczewska (Zjedn.). 200 i 800 
mtr. Głażewska (IKP) i Wodnicka (Zj.) rez. 
Wójcikówna (Zjedn.), 80 mtr. płotki Waj-
sówna )Sok.), Plucińska (KE) rez. Janow
ska (Sok.), Kula: Wajsówna (Sok.), Kwaś
niewska (ŁKS), rez. Janowska. Dysk: Waj
sówna i Głażewska. Oszczep: Kwaśniewska 
i Plucińska (EK), Skok wdał: Słomczewska 
(Wima) 1 Kwaśniewska, rez. Kamińska (IK 

Poznań, 24 maja • przy udziale delegatów 10 klubów. 
W niedzielę odbyło się w Poznaniu oczeki-l Po udzieleniu absolutorium, wybrano po' 

wane z wielklem zainteresowaniem roczne wal- dłuższych naradach nowy zarząd w składzie:' 
ne zgromadzenie Pozn. Okr. Zw. Bokserskiego prezes — por. Łapiński, wiceprezesi — Inż. Dyk 1 

bekkoatleci przed ciężką próbą 
Skład reprezentacji Łodzi na trójmecz z Krakowem i Śląskiem 

Pacówna-Michalczewska, Jaworska, Kwaś 
niewska. 

MĘŻCZYŹNI 
100 mtr. Radwański (ŁKS), Chmielewski 

(Zjedn.), rez. Ośmielak (IKP), 1500 mtr. 
Wróblewski I (ŁKS), Wochna (TFSJ), rez. 
Młotkiewicz (Wima), 5 kim. — Lach (EK), 
Kurpessa rez. Wochna, sztafeta 4x100 mtr. 
Radwański, Bystry (IKP), Ośmielak, Chmie 
lewski, rezerwa: Kucharski E. (IKP) i Klo-
das (Wima), sztafeta 4x400 mtr. Wróblew
ski, Kucharski R., Mittelstaedt (KSZO), 
Bystry (IKP). Kula: Imiela (KSZO) i Błasz
czyk (ŁKS), rez. Lange (Wima). Dysk: 
Imiela, Lange, rez. Błaszczyk. Oszczep: 
Bobiński (ŁKS), Leśkiewicz (KSZO). Skok 
wzwyż : Kujawski (Zj.) i Maciaszczyk I 
(Sok.) rez. Ośmielak (IKP), Skok wdał: Ku
jawski I Rybak (KE), rez. Bujnowicz (ŁKS), 
Tyczka: Maciaszczyk I i I I rez. Pfajl (UT), 
110 mtr. płotki :j Ośmielak i Maciaszczyk I, 

P), skok wzwyż Kwaśniewska i Wajsówna, rez. Maciaszczyk II (Sok.). 400 mtr. Mittel 
rez. Janowska (Sok.), sztafeta 4x100 mtr. staedt i Wróblewski I, rez. Kucharski R. 

Imprezy sportowe na boisku TUR 
w ramach świata w. f. i p. w. 

„Gwoździem" programu było międzymiasto 
we spotkanie piłkarskie robotniczych reprezen-
tacyj Śląska i Łodzi, zakończone zwycięstwem 
łodzian w stosunku 2:1 (1:0). Goście, przemę
czeni wyraźnie poprzedniemi spotkaniami w 
Piotrkowie i Pabianicach górowali nad gospoda 
rzami techniką i siłą, a gdyby nie kontuzja na 
początku meczu ich bramkarza Dreslera, z pe
wnością nie wyjechaliby pokonani. Próbki pięk 
nej gry dali u ślązaków zwłaszcza w pierw
szej połowie, obaj obrońcy oraz napastnicy 
Zanger i Gajda. U łodzian brawurowo trzymał 
bramkarz Kwiatkowski. Obie bramki dla zwy
cięzcy strzelił Augustyniak idrugą z karnego), 
dla Śląska zaś honorowy punkt uzyskał Ja
necki I. Sędzia p. Egerski. 

W hazenie, rezerwowa drużyna mistrzyń 
Polski IKP dała prawdziwą lekcję swym kole
żankom z TUR, bijąc je 7:0 (3:0). Najlepszą za
wodniczką na boisku była branikarka zwycięż
czyń. Sędziował p. Łuchnlak. 

W szczypiornlaku, po .równorzędnej grze 

(3:2), zdobywając 
Welta l Glibow-

TUR pokonał Makabi 4:2 
bramki przez Kaczmarka 2, 
skiego. 

Bieg naprzełaj na dystansie około 3000 m. 
z udziałem Jedenasto - osobowej koalicji TUR 
i Soduły z SKS-u wygrał Gorucha 10,20,8 przed 
Dziedzicem 10,24,1, Skórą 10,30,4 I Sodulą. 

Czwórmecz lekkoatletyczny zakończy! się 
zwycięstwem ŁKS-u 19 pkt. przed Union Tou-
ringiem L Turem po 15 pkt. i Makabi 8 pkt. 

W poszczególnych konkurencjach wyniki 
były następujące: 100 tn.: 1) Lenc (Union) 12 s.1 

2) Cygan (ŁKS) — 12,1, 3) Proszowski (M) 12,4. 
4) Skalny (TUR). 400 m. 1) Tysiński (ŁKS) —! 
56,5 s., 2) Kaczmarek (TUR) 58 s., 3) Agafcr! 
(U), 4) Sztajn (M). 1S00 m.: 1) Wróblewski 
(ŁKS) 4,36,5, 2) Gierucha (TUR) 4,38,1 3) Aga-
ter, 4) Sztajnbok. Oszczep: „Dobek" (ŁKS) — 
53,80 m.. 2) Rurman (Makabi) 40,40 m„ 3) — 
Stro.hbach (Union) 40, 4) Zórawiec (TUR) 37,30. 
Sztafeta 4 X200 1) ŁKS 1,43,2, 2) TUR, 3) Union 

man I Rybarczyk, sekretarz — Gawron, skarb
nik — Bielewicz, kapitan sportowy — Suszczyń 
skl, wydział sportowy — Radomski, wydz. 
spraw sędziowskich — Łukaszewski, radni: Dro 
gowskl 1 Bętkowski. 

Z ciekawszych imprez przewidzianych kalen
darzykiem sportowym zasługuje na wzmiankę 
mecz Poznań — Berlin w Berlinie w dniu 9 
stycznia 1937 r. I Poznań — Łódź w Poznaniu 
w dniu 4 października br. 

JEDNOGŁOŚNA UCHWAŁA. PO DOSKO-
NALEM NAŚWIETLENIU PRZEZ ADWOKATA 
WIZNERA. UCHYLONO NAŁOŻONA NA MAJ-
CHRZYCKIEGO DYSKWALIFIKACJE. W UZ
NANIU JEGO ZASŁUG DLA SPORTU PIĘŚ
CIARSKIEGO. 

Wyniki mistrzostw 
kobiecych Związku Makkabl 
W dniach 23 i 24 bm. odbyły się mistrzos

twa kobiece gier sportowych Zw. Makkabl w 
Polsce, zorganizowane przez ŻTGS Bar Kochba 
Łódź. 

Osiągnięto następujące wyniki: 
Hazena: 1) Makakbi — Białystok, 2) Makka-

bi — Warszawa, 3) Bar Kochba — Łódź, 4) 
Makakbi — Łódź. 

Koszykówka: 1) Makakbi — Warszawa. 
2) Makakbi — Białystok, 3) Bar Kochba -
Łódź. 

Siatkówka: 1) Makabi — Warszawa, 2) Mak 
kabi — Białystok, 3) Bar Kochba — Łódź. 

Ogólna punktacja: Makkabi — Warszawa 
13 punktów, Makkabi — Białystok 11 punktów, 
Bar Kochba Łódź 6 punktów, Makkabl — Łódź 
1 pkt. 

Nagrodę ufundow. przez p. Stilermana czł. 
Egz. otrzyma Makkabl Łódź. Nagrodę ufund. 
przez H. Akawle czł. Egz. otrzymuje Makkabi, 
Białystok. 

Bar Kochba łódzka 
przegrywa w Tomaszowie 

Tomaszów, 24 maja. 
W sobotę rozegrany tu został mecz 

p i łkarsk i między łódzką Bar Kochba a 
mie jscowym Hakoahem o mistrzostwo 
Związku Makkab i . 

Spotkanie zakończyło sie zwyc ię 
s twem tomaszowian w stosunku 4:3 
(3:1). 

Zaznaczyć należy, że drużyna łódz
ka opuściła boisko na k i lka minut przed 
końcem na znak protestu .przeciwko de
cyzj i sędziego, k t ó r y podyk tował dla 
mie jscowych rzut karny-

Michalak wygrywa wyścig w Warszawie 
K o l a r z e łódzcy uplasowal i się na dalszych mie jscach 

Warszawa, 24 maja i 
Doroczny wyścig kolarski „Expressu Por." 

na dystansie 105 kim. zgromadził na starcie 
wszystkich czołowych szosowców Polski ł był 
przez to imprezą niezwykle interesującą. W 
wyścigu tym kolarze stołeczni wykazali znów 
swą niezaprzeczoną supremację, uwidocznioną 
aż nadto wyraźnie w fakcie, że wśród pierw
szych 20 zawodników, którzy przybyli na metę 
nie było ani jednego zawodnika z prowincji. 

Łodzianie, którzy przygotowali się bardzo 
starannie do tego wyścigu i obiecywali sobie po 
nim wiele, ponieśli generalną porażkę, plasując 

się dopiero gdzieś pod koniec trzeciej dziesiątki 
Nie odegrali też oni w samym wyścigu poważ-! 
inci'./>'.i roli. Najlepsze miejsce z łodzian osią-j 
gnał Wójcik z WIMY przybyły na 24 miejscu,, 
dalej Więcek, Jaskulski i Kolski, którzy zajęli' 
miejsca od 25 do 28, przybywając na' metę ra-' 
zem. 

Kołodziejczyk wyścigu wogóle nie ukończył, 
<;dyż mimo iż jest on specjalistą od złych dróg, 

i a na takich właśnie rozgrywano wyścig musiał 
się wycofać po kilku „nawaleniach" kichy. Bar
dzo ambitnie jeździł Kolski, który miał nawale
nie gumy. Założył on nową, która mu dwa razy. 

spadła, mimo to ukończył on Jednak wyścig 
przybywając na 27 miejscu. 

Na metę, Jako pierwszy przybył Targoński. 
Komisja sędziowska zepchnęła go Jednak na 
drugie miejsce ze względu na fakt, że przeszka< 
dzał on Michalakowi w finiszowaniu, a zwy 
cięstwo w czasie 2,59,05 przyznano Michała1 

kowl. 
Kolejność następnych była następująca: Sta' 

rzyńskl, Zagórski, Napierała, Kaplak J., Janko\l 
skl, Głowacki, Korsak - Zalewski i Kaplak M 
Pierwsza siódemka pobiła zeszłoroczny rekoil 
trasy, należący do Ignaczaka* 
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PONIEDZIAŁEK, 25 maja 1936 r. 
6.30—6.33: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo

rze". 6.33—6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.34— 
fi 50: Gimnastyka. 6.50—7.20: Muzyka (płyty). 

20—7.30: Dziennik, poranny. 7.30—7.35: Program 
•aa dzisiaj 7.35—7.40: Parę informacyj. 7.40— 
8.00: Muzyka (płyty). 8.00—8.10: Audycja dla 
szkół. 8.10—8.30: Audycja dla poborowych. 8.30 
—8.40 Ciągnienie głównej wygranej w wysokości 
1.000.000 złotych. Transmisja z Generalnej Dy
rekcji Loterji Państw, na wszystkie R. P. R. 8 40— 
11.57: Przerwa. 11 57-12.03: Sygnał czasu z War
szawy. Hejnał z Krakowa. 12.03 Dziennik poi. 
12.15-12.25 Muzyka — płyty. 12.25—13.10 Mu
zyka salonowa w wyk. Malej Orkiestry P. R. pod 
tlyr. Z. Górzyńskiego. 13.10—13.15 Chwilka go
spodarstwa domowego. 13.15—14.15 Piosenki w 
oryginalnej i obcej interpretacji. * 14.Ib—15 12 

Przerwa. 
15.12—1515; — Przegląd giełdowy łódzki. 
15 15-15 20: Wiadomości o eksporcie polskim 
'5 20 15 30: Przegląd giełdowy warszawski. 
15.30—16.15. Muzyka lekka — płyty. 
16.15--16 30. Lekcja języka niemieckiego. 
]')30—17.00 Recital wiolonczelowy Tadeusza Ko

walskiego. 
17.C0—17.15. „Klaudyna Potocka" (w 100 rocznicę 

zrfonu) wygłosi Marja Gadomska. 
17.15—17.20. Minuta poezji. Fragment z legendy 

„Pług i szabla'' Kornela Ujejskiego — recy
tuje Teofil Trzciński. 

17.20—17.50. Muzyka lekka w ywk. Ork. Krakow
skiego Tow. Mandolinistów „Espąn1' pod dyr. 
Stefana Syryłly (z Krakowa). 

17.50—18.00. „Kłopoty ze słowikiem" — pogadan
ka — wygi. Stanisław Wasylewsk; (z Po
znania). 

18.0P_18.30. Utwory fortepianowe Franciszka 
Liszta v/ wyk. Korneljusza Czarniawskiego 
(z Poznania). 

13.30—18 40. Pogadanka dla dzieci p: t. „W ciem
nym borze" — wypowie Leon Sroka. 

"1 40 18 45: O wszystkiem polroszku. 
1 3,45—-'8 53 Muzyka lekka organowa-
•3.55—19.05. Pogadanka aktualna. 
"C 05—19.10. Muzyka — płyty. 
'5.10—19.15. Program na jutro. 
'? 15—19.35. Koncert reklamowy. 
!>35-19.39: Wiadomości sportowe łódzkie. 

'> .39—19.45 Wiadomości sportowe ogólne. 
',7 45-19.55: Pogadanka aktualna. 
" ~> 55-20.00. Przerwa. 
2C.C0—20.30. Audycja strzelecka „Odprawa" 

Andrzeja Czyżowskiego. 
20.30—20 45. Franciszek Szubert: Trio op. 100 cz. 

II i I I I . Wykonawcy: Lidja Kmilowa, Ta-
d:rsz Lifan i Jerzy Lafeld. 

-* •-. 70 55' Dziennik wieczorny 
" i 55—21.00. Obrazek z Polski współczesnej. 
21.C0--21.30. Muzyka operetkowa w wyk. Małej 

tyk. R R . podidyj. Z. Górzyńskiego z., ucjz. 
KaT'mierza Dembowskiego. 

21 30—22.00 Wieczór literacki poświęcony Hen
rykowi JR£e-.vuskiemu w opracowaniu Roma
na Zrębowicza. 

22.00—23.00. „Łucja z Lammermooru" opera w 3 
akuich w skrócie — płyty. 

23 00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 
feiJluiSi powietrznej. 

23 05 -23 30: Muzyka taneczna (płyty). 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

2C.30 PARIS P. T. T. „Lekarz mimo woli-' — ko
miczna Gounoda. 

rr.30 STOCKHOLM. Koncert orkiestrowy. 
20.40 RZYM. „Simon Boccanerjra'' — opero Ver-

diclo. 
21.00 ANGLJA (Reg. Progr.). Kwintet Parkmg-

tóna. 
-i.CO TUKARESZT. Melodje operetkowa. 
?t.25 MEDJOLAN. Koncert wieczorny. 
71.30 ANGLJA (Reg. Progi.). Koncert ork. 
" V 0 PFUKŚETA Franc. Muzyka Jazzowa. 
fj?,J0 ElIPAPESZT. Muzyka salonowa. 

Na fundusz obrony narodowej 
opodatkowali się urzędnicy i robotnicy miejscy w Warszawie 

Warszawa, 24 maja. J oddać na rzecz obrony państwa"-
(PAT) W dniu dzisiejszym o godz. Pod koniec posiedzenia przewodni -

10-ej rano w sali ko lumnowej na ratuszu lezący prezes Ornowsk i poddał pod g ło -
odbylo się zebranie wszys tk ich organi-J sowanie następującą rezolucję, p rzy ję-
zacyj zawodowych i społecznych p r a - ; tą burzą oklasków przez zgromadzeń 
cown i ków m. st- W a r s z a w y z udziałem ; nych. 
przedstawicie l i zarządu miejskiego w „ W zrozumieniu, że armja polska 
sprawie opodatkowania sie na fundusz! jest wspólrfem dobrem całej Rzeczypo-
obrony narodowej . Ispol i te j , a siła tej armj i najlepszą gwa-

Zebranie zagaił prezydent m. st. W a r 
szawy Stefan Starzyńsk i oświadczając, 
iż pod jego adresem wp łynę ło szereg 
deklaracyj ze strony organizacyj zawo
dowych w sprawie udziału pracowni 
ków samorządu społecznego w tworze
niu funduszu obrony narodowej . • 

Po objęciu p rzewodn ic twa 'zebran ia 
przez wiceprezesa zw iązku pracowni 
k ó w samorządowych m. st. W a r s z a w y 
Ornowskiego z łoży l i uroczyste dekla
racje: prezes związku b. p racowni 
ków umys łowych pos. K rukowsk i i re
prezentanci zw iązków robotn iczych, 
prezes Spasiński i p. W y s o c k i , popie
rające jaknajczynnic j in ic ja tywę zwiąż 
ków zawodowych . 

P r z y składaniu deklaracyj prezes 
Spasiński oświadczy ł m. in . : „ W ś r ó d 

robotn ików nawet najbiedniejszych nic 
znajdą się tacy, k tó rzy poskąpi l iby 
swego grosza t y m , k tó rzy bronić będą 
granic państwa. 

Robotn ik nie zawaha się niczego 

rancją mocy i pomyślności naszej O j 
czyzny, że ty lko zgodny wys i łek wszy 
stkich obywate l i podźwignąć może za
opatrzenie armj i na w y ż y n y , jakich 

wymaga ją czasy obecne, że w w y s i ł k u 
t y m nie może zabraknąć p racown ików 
stol icy, pragnąc dać zarazem w y r a z , 
k n ł i n w ł f i l i n i m i e c l twó rcv armi i oo l - i kowskie 94 (dawn. (Bagatela)* W najbliższy^ 
ku l tow i d la pamięci i w o r c y a rmj i poi U o Łodzi nowo pozyskany zes-
skiei, tak przezeń umi łowanej , zebrani ] 
w dn. 24 maja 1936 r. w sali ratusza 

'MUZYKA yzjuj 
TEATR MIEJSKI. 

CZTERY PRZEDSTAWIENIA PO CENACH 
ZNIŻONYCH. 

Dziś, w poniedziałek, o godz. 8,30 wlecz. iu-
bileuszowe 25-te powtórzenie „Matury". Ceny 
zniżone. 

We wtorek o godz. 7,30 wiecz. oraz w środę 
i w czwartek o godz. 8,30 wiecz. sensacja Ayn 
Randa „Kto zabił", która dzięki swej oryginal
nej treści i formie stalą sie ewenementem tea
tralnym całej Łodzi. Reżyseria i udział Jana 
Boneckiego. Jak wiadomo, wyrok na oskarżo
ną wydaje sama publiczność: każdy widz może 
otrzymać kupon, upoważniający go do zostania 
jednym z 12-tu sędziów przysięgłych. 

OTWARCIE TEATRU LETNIEGO. 
W sobotę, dnia 30 bm., o godz. 8,30 wiecz. 

nastąpi otwarcie Teatru Letniego przy ul. Piotr-

pracownicy n i . st. W a r s z a w y — dekla
rują opodatkować się w wysokośc i co-
najmniej pół procent swoigh poborów 
do końca roku kalendarzowego na 
Fundusz Obrony Narodowej , do dyspo
zyc j i Naczelnego Wodza — Gei ierahi f -

fo Inspektora Si l Zbro jnych E. ^ " f l z a -
migłego i w z y w a j ą ogół kolegów do 

wzięcia udziału w tej akc j i " . 
Następnie zebrani uchwal i l i , ażeby 

zarząd miejski zwróc i ł się do wszys t 
k ich mieszkańców stol icy z apelem o 
składanie ofiar dobrowolnych na rzecz 
Funduszu Obrony Narodowej . 

Wybory do p i r i a i e n f u w B M 

„Rexiści'* mieli uzyskach 40 proc. głosów 
Bruksela, 24 maja- | W komentarzach prasowych dnia d/.i-

(PAT) Wed ług dotychczasowych czę 
śc iowych w y n i k ó w w y b o r ó w do parla
mentu part ja „Rex " , k tó ra po raz p ie rw
szy wys taw ia swych kandydatów w 
wyborach , osiągnęła rzeczywis ty suk
ces, zdobywając przeszło 40 proc. g ło 
sów. Rcxiści zdobyl i głosy kosztem ka 

siejszego oczekiwano naogół dużego suk 
cesu t. zw. organizacji rex is tów, k tóra 
jest odpowiednik iem ruchu nar. socjali
stycznego. 

Pierwsze informacje o przebiegu w y 
borów stwierdzają, że rexiści odnieśli 
sukces większy, niż się spodziewano, od 

pól teatru „Wielka Rewja" z Warszawy i roz
pocznie próby. Kierownictwu teatru udało sie 
pozyskać pierwszorzędne siły w osobach pp-: 

'Foli Mankicwiczówny, Janiny Sokołowskiej, Ja
niny Kozłowskiej, Kazimierza Krukowskiego, 
Ludwika Seiupolmskiego, Wojciecha Ruszkow
skiego i Zygmunta Regro, którzy w otoczeniu 
całego zespołu wystąpią w przemiłej komedii 
muzycznej w 4 aktach E. Halasza — muzyka 
Eisemanna p. t. „Całus i nic więcej", która nie
mal na wszystkich scenach zagranicznych jak 
również i w Warszawie zdobyła rekordowe po
wodzenie. Nad stroną muzyczna czuwać bę
dzie ceniony kapelmistrz-kompozytor, Tadeusz 
Muller. 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18) 

Dziś, w poniedziałek, w dalszym ciągu 
wesoła rewja muzyczna „Na całą parę" w 2-cli 
częściach i 18 obrazach. Udział w rewji bierze 
cały zespól. • 

TEATR ROZMAITOŚCT. 
Nieodwołalnie ostatni tydzień występów zna 

komitego teatru „Ararat" w przebojowym pro
gramie, pełnym humoru i satyry p. n. „Świat 
cudów" ze słynną parodią na Josie Kałb. Dziś 
w poniedziałek, pocz. o godz. 9 wiecz. Ceny 
zniżone. 

to l ikuw, liberałów, a nawet socjalistów, 'bierając mandaty kato l ikom i l iberałom 
Pr,?yjr,zSm % ostatni stracili Gzęźć^gtosów.. ' * nawet w nioktóryeh' 
nrTOrfyść^frmtmlśtów; I fc '• ! f ( ;o>l istom 1 WTrfMW 

i niiejscow 
nwóśćl Arh 

20 bezrobotnych... 
w Lukxemburgu 

Lurceinburg, 24 maja osc 
on 

Paryż , 24 maja. [rex1stow 'miała uzyskać 'n iemal '40 'proc. 
(PAT) Prasa paryska z w ic l k i cm za-1głosów, 

interesowaniem śledzi w y b o r y belgijskie 

N a s z r e p o r t e r z a n o t o w a ł . . 

. fi ai (Pai^-ppdjęcie -szeregu-robót publjcz^ I 
5 t a ; n y c l i doprowadzi ło do całkowi tego nie- 5 

Na ulicy Ogrodowej wybuchła wczoraj 
kłótnia między Józefem Kwiatkowskim (Drew
nowska 53) a ' Stanisławem Szymczakiem 
(Ogrodowa 36). W rękach obydwu błysnęły no
że. Kwiatkowski otrzymał silne uderzenie no
żem w brzuch, od czego wypłynęły mu jelita. 
W stanie ciężkim odwiózł go lekarz pogotowia 
do szpitala. 

Przechodzącego ulicą Obywatelską Józefa 
Harbickiego (Janiny 9) wezwał do zatrzyma
nia sie jakiś osobnik, stojący za płotem posesji 
oznaczonej nr. 27. Harbicki szedł dalej, gdy na

raz rozległ się huk i duży ładunek śrutu ugo
dził go. w pośladek. Rannego przewieziono do 
szpitala. Policja poszukuje osobnika, który 

Lekarz Czerwonego Krzyża wezwany został 
na ul. Pabianicką 44, gdzie uległa ciężkiemu 
poparzeniu 16-letnia Anna Kołodziejczyk. 
Dziewczyna manipulowała przy maszynce spi
rytusowej i spowodowała wybuch. Od ognia 
zajęła się na niej suknia. Dopiero jeden z są
siadów pospieszył jej z pomocą. Poparzoną 
ciężko przewiózł lekarz do szpitala. 

Na ul- Podrzecznej napadło kilku osobników 

mai zaniku bezrobocia na terenie w ie l 
kiego księstwa. W chwi l i obecnej jest. 
jeszcze t y l ko 20-tu bezrobotnych, Sub
wencjonowanych z funduszu bezrobo
cia . 

na wracającego do domu Stanisława Ras-
Stęskicgo (Podrzeczna 25). Napastnicy zadali 
mu kilka ran .nożem, poczem zostawiwszy pła
wiącego się we krwi, zbiegli. Stęskiego, który 
dozna! jedenastu ran pleców, rąk i klatki pier
siowej, przewieziono do szpitala- Sprawców na
paści poszukuje policja-

Z tramwaju wypadła wczoraj na ul- Piotr
kowskiej, tuż przy PI. Wolności, Marta Bon, 
zamieszkała przy ul. Gdańskiej 4. Doznała ona 
ciężkich obrażeń ciała. Pasażerowi, który 
pchnął kobietę — Romanowi Garncarskiemu po
licjant spisał protokul. 

BOKTfJK 

U W A C H E R 

CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNI 
Piotrkowska 5 6 

tel. 148-62. 
Od 9 - 1 . od 5 9 pp„ 

w niedziele i święta od 1*—L 
LEKARZ - DENTYSTA 

pciowsKa il « 
Przyjmuje od 9—3-e! 

Gdartska 37 , tel. 232-55 
od 4—7-e] w Lecznicy 

P\'otr owska 2 9 4 tei.i22-S9 

DR. MED. 

A l Kopciowshi 
gdańska 37 

tel. 232-55 
przyjmuje od 7-8-e l wlec* 

DR. MED. 

H . R ó ż a n e r 
Specjalista chor. wenerycznych, skór

nych 1 seksualnych 

Narutowicza 9 , 
front, II piętro, tel. 128-98. 

Przyjmuje od 9—11 od 5—9 w. 

DR. MED. 

b. BERMAN 
POWRÓCIŁ . 

specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 

CEGIELNIANA 15 Telef I49-07 
przyjm- od 8—II i od 4—8 w. 

W niedziele i święta od 9—1 po poł. 

Pokoi 
umeblowany słoneczny DO WYNA
JĘCIA, Nawrot 2, front, I I piętro, 

BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ 

PROMIEŃ 
ŁÓDŹ, ANDRZEJA 2, (dawniej Piotrkowska 81) 

T E L . 1 1 2 - 9 8 . 
Prrylmuje na rok 1936 wszelkie zlecenia P. T. Czytelników na 

p r e n u m e r a t y c z a s o p i s m I d z i e n n i k ó w miejscowych i . krajo
wych oraz na f rancusk ie I a n g i e l s k i e . 

Tamże ogłoszenia do wszystkich pism krajowych po cenach redak
cyjnych, 50 — 4 

c Rozmaite 

m. 31, Telefon. 

DROBNE ogłoszenia w „Republice' 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce; 1) znaleźć lokatora lub sub
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokoi. 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol
wiek okazyjme, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po 

20—2da drobne ogłoszenie do „Republiki" 

75 OR. LEKCJA FRANCUSKIEGO. 
Parisienne liplomee donnę des lecons 

de francaise: Grammaire, lltlerature, 
conversation et aide scolaire. Methodc 
rapide pour les debutants. Południowa 

20, m. 20, lewa I-sza oficyna parter. 
10-6 

A1EBLE kupuje się najkorzystniej w 
składzie fabrycznym Fabryki mebl: 
„Uościeino" Sp. Akc. Andrzeja Nr. 6 
POTRZEBNY długoletni majster w 
cegielni Rogi, który musi znać bu 
chalterję i na robotę fizyczną. Wa 
runki od umowy. Wiadomość S. Hubel 
Dowborczyków 13, m. 6. Tel. 200-58, 

„ C z y s t o ś ć " 

przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, fro 
terowan e oraz sprzątanie bur, pokoi 

Czyszczenie szyb. 
Ceny konkurencyjne. 

PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45. 

f 
• 

SZYJĘ WYKWINTNIE 
BIELIZNĘ MĘSK® 

po cenach bardzo niskich. 
Przyjmuję również wszelkie 

reperacje 
ul. 6-go Sierpnia 76 

m, 16 , I I I p. 

•N 
ZGUBIONO papierośnicę damską srebr 
ną, pokrytą niebieską emalją, ozdo
bioną miniatvurą. Uczciwego znalazcę 
uprasza się o zwrof za wynagrodze
niem Gdańska 68 m. 8, tel. 171-82. O-
strzegamy P. P. jubilerów przed kup
nem! 

ANGIELSKIEGO konwersacji i litera
tury udziela rutynowany nauczyciel. 
Ul. Zawadzka nr. 21. m 8-a, front, co 
Jziennie zastać od godz. 4—8 po pol. 

. Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Tele,'onv AdmlnUfrnnin. \->-> u d„h„i „i c i . , ^ ! 

azial miejski: 133-23; dział gospodarczy: 211^6; dział sportowy: 136-44;'sekrefa°rJaŁt nocny 135.43. TtoeSb -TsÓ-80. Konto P. K Ô Wyd™Ŝ K̂mSŜ  SSt | 

„ R E P U B LI K I" 
w r.odji! ?l. 4.--. za odnoszenie do domu 
40 ar. miesięcznie; z przesyłką pocztową 

j w Polce zl. 5—. „Republika" i „Ex-
j nrc;s" w r.idzi z odnoszeniem do domu 

7< 7 - miesięcznie. 

OGł OS7.EN1A: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 min. Stronica tekstowa dzieli sie no 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 sr. za wiersz mm W tekście - 50 gr. za wiersz mm. Na 
slionte I — zl."2 za wiersz mm- Nekiologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaieczynowe I zaślubi-
nowe w teście z?. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr- najmniej 
zl. 15U- postukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zl 1,20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl 2 za milimetr. Ogłoszeni? zagraniczne 100 proc. drożey. Ogłoszenia fantazyjne i tabe
laryczne 2? proc. drożei. Za terminowy druk ogłoszeń Administracia nie odpowiada. -

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, 
o ile wniesione bedą najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
się druiriego z rzędu ogłoszenia tej sa
mej treści co pierwsze. — Omyłki,' któr* 
zasadnic.zo nie zmieniają treści ogłosze
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

t a wydawcę: Wyduwn. „Republ.ilw", Sp, • ogj. qdp. .Wacław. SftóJ|kJ. « Reaktor od*. Wacław Smókkl Druk ..Republiki" w ŁodzL Piołikowska 4i I « . 


